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Tecnnika, ekonomia 
i polityka

P o s tęp  te ch n iczn y  nie następu­
je ,  ja k b y  s ię  to komu m og ło  zd a ­
wać, w tedy ,  k iedy  uczen i docho­
dzą dio pew nych  w y n a la zk ów ,  któ 
e  d e cy d u ją  o zas tąp ien iu  p e w ­

nych f o rm  te ch n iczn ych  innemi. 
Pos tęp  techn iczny  następu je  prze  
d ew szys tk iem  w ted y ,  g d y  w  spo­
łeczeń stw ie  is tn ie ją  p ew ne  p o ­
tr zeby ,  k tó re  p rz ez  postęp  te ch ­
n ic zn y  m uszą  b yć  zaspoko jone, 
w tedy ,  k iedy  w  ustro ju  spo łecz ­
nym is tn ie ją  o k r tś lo n e  w arunki,  
pozw a la ją ce  na z r ea l i z o w a n ie  w  
p rak tyce  p ew n ych  w yn a la zk ó w  te­
ore ty czn ych  In acze j  b ow iem  w y ­
na lazk i  techn iczne  g iną  i zo s ta ją  
zapom niane.

W  okresie ,  k tó ry  o-becnie dob ie ­
ga  końca, postęp te ch n iczn y  był 
skutk iem  s topn iow ego ,  a c ią g łe go  
w zra s tan ia  k ap ita l is ty c zn y  ch
fo r m  gospodark i .  P os tęp  techn icz  
ny b y ł  w y w o ła n y  p rzez  kap ita l izm  
i s łuży ł j e g o  celom. P r z e z  tw o r z e ­
nie co raz  to doskonalszych  u rzą ­
dzeń  techn icznych , w zm acn ia ł  p o ­
zy c ję  tych, k tó r zy  m cg l i  r o zp o ­
rząd zać  tem i środkam i techn icz -  
nemi, to zn. w ie lk ich  k a p i ta l i ­
stów .

P r z e ż y w a n y  obecn ie  p rzez  u- 
stró j k a p ita l is ty c zn y  k ryzys ,  je s t  
jednocześn ie  k ry zy s em  techn ik ',  
p rz yn a jm n ie j  w  j e j  dotychczasu- 

>*wfj f o r m ie  P os tęp  techn iczny  
musi obecn ie  p r z y b ra ć  Inne f o r ­
my i innem i chadzać  d ro ga m  .

D z iś  postęp  te ch n iczn y  zam ias t  
od d aw a ć  w  co ra z  w iększą  n iew o lę  
zw y c za jn eg o  cz łow ieka , musi s łu ­
żyć  ide i w y zw o len ia  togo c z ło w ie ­
ka z pęt., ja k ie  na m-ego sam na­
łoży ł .  Z am ia s t  s łu żyć  corazto  
w iększe j  k on cen tra c j i  kap ita łu  '■ 
coraz-to w ięk sze j  k on cen trac j i  
f o rm  p rodu kc j i ,  musi obecn ie  po ­
stęp te ch n iczn y  u ła tw iać  p roduk­
c ję  w m ałych  zakładach.

P o trzebą  ś w ia ta  d z is ie js z eg o  
je s t  op a rć .e  us tro ju  g osp od a rcz e ­
go  na m o ż l iw ie  m a łych  p r z ed s ię ­
b io rs tw ach ,  k tó reby  ich w ła ś c i ­
c ie lom  za p e w n ia ły  m o ż l iw o  dale

Lista 32 senatorów z nominacji
została wczoraj podpisana przez p. Piezydenta Rzplitej

W c zo ra j  popołudn iu  s z e f  kan- 
ce la r j i  c y w i ln e j  P re zy d en ta  R ze ­
czypospo l i te j  dr. Stanis ław7 Sw ic- 
żaw sk i d o ręczy ł  G enera lnem u  K o  
m isa rzo w i  Wryborczem u, sędziemu 
iS. N .  St. G iżyck iem u, zarządzen ie  
P r . z y d e n t i i  R- P . z d a ty  23 b. m., 
k tórem to  za rządzen iem  p. P r e z y ­
dent pow o ła ł  na sen a to rów  n a s tę ­

pu jące  oso by :

1) K a r o la  A łg a j c r a ,  la t  >1, ś lu ­
sarza, zam. w  Lod z i .

2 )  Z ygm u n ta  B eczkow icza ,  lat 
48, posła R. P. w  Rydze, zam w 
Rydze .

3 )  A d o l f a  B il ińsk iego ,  la t  51, 
z iem ian ina ,  zam. w  Gułtowaeh .

4 )  E m ila  B obrow sk iego , ,  la t  59, 
lekarza , zam ieszka łego  w K ra k o ­
wie.

5 )  Ludw ika J ó z e fa  E w e r ta ,  lat 
72, p rzem ys łow ca ,  zam w  W a r ­
szaw ie .

6 ) dr. R eg in ę  F le s z a io w ą ,  łat 
-17. urzędniczkę, zam. w7 W a rs za  
wie .

7 )  K a z im ie r za  F u dakow sk iego ,  

la t  55, ro ln ika, zam. w  K ra s r  o- 

grodz ie .
8 )  E rw in a  ł la sbacha , la t  59, 

z iem ian ina ,  zam. w  H erm an ow ie .
9 )  A n to n ie g o  H o rb a c zew sk ie ­

go, la t  79, adwokata , zam. w  
Czortkow  ie.

10) W o jc ie c h a  J a s tr z ęb ow sk ie ­
go, la t  59, p ro feso ra ,  zam w  W ar  
szaw ie .

11) T ad eu sza  K a rszo  - S ied lew -  
sk iego, la t  42, przem ysłow 7ca, za ­
m ieszka łego  w  W a rs za w ie .

12) H en ryk a  K aw eck ieg o .  la t

19, podsekre ta rza  stanu, zam. w7 
W a rszaw ie .

13) J u l ję  K ra to w sk ą  la t  05, 
nauczyc ie lkę , zam,' w C iechano- 

w ie.
14) S te fa n ję  J a n iy ę  Kudelską , 

la t  15, urzędniczkę, zam. w  W a r ­

szaw ie .
15) Zdz is ław a  Lu L o m irsk ieg o  

lat 70. zam . w M a łe j  W si.
16) L u dw ika  M a c ie jew sk ie g o ,  

la t  45, urzędn ka p ry w a tn ego ,  
zam w K a to w ica ch

17) M a k sym i l ja n a  K a l in o w s k ie  
go, la t  73. dz ienn ikarz ,  zam. w 
W a rs za w ie .

18) B o les ław a  M ik la s zew sk ie ­
go, lat 64. p ro feso ra ,  zam. w W a r  

szaw ie .

19) Inż. Ju l iana  P a w l ik o w s k ie ­
go, la t  47. ekonomistę, zam. w e  
Lw ow ’ ie.

20 ) T adeusza  Petraż.vck iego. 
la t  50, p raw n ika ,  zam. w B rw in o ­
w ie .

21 ) W o jc ie c h a  R os tw o ro w sk ie ­
go, la t  58, pub licystę ,  zam w  W a r  
szawie .

22 ) Jana R udaw sk iego ,  la t  44, 
ro ln ika, zam. w  Pó łw iesKu.

23) dr. M o jż e s za  Schorra , łat 61 
pro feso ra ,  zam. w  W a rs za w ie .

24) A u g u s ty n a  Seroszyńsk iego ,  
lat 52, ro ln ika, zam. w  B ękartach .

25 ) W a c ła w a  S ic r  .szewskiego, 
la t  75, l i te ra ta ,  zam w "Warsza­
wie .

26) A r tu r a  S l iw iń fk ie g o ,  la t  58, 
h is toryka , z a m . .w  W a rs za w ie .

27) W o jc ie c h a  Św ię tos ław sk .e -

go, la t  54 p ro fe s o ra ,  ,.am. w  W a r  
szaw ie .

28) K a z im ie rza  Św ita lsk iego ,  
la t  49, dr. f i l o z o f j i ,  zam. w  W a r ­
szaw ie . ‘

29) Jan k ie la  T rocken he im a ,  
lat 54, kupca, zam. w  W a rs za w ie .

30) R u d o ł la  W iesu e ra ,  la t  45, 
inżyn iera ,  zam w  B ielsku.

21 ) Joach im a  W o łos zyn ow sk ie -  
;;o, la t  65, dz ia łacza  spo łecznego , 
zam. w  Lucku.

32 ) dr. S tan is ław a  W r ó b le w ­
skiego. la t  67, p ro feso ra ,  zam w 
K ra ko w ie .

*

B. p re m je r  p ro f .  K a z im ie rz  
Eurte l p r z yb y ł  do W a rs za w y ,  aby 
osobiśc ie  uzasadn ić  p. P rezyden -  
tcv.-i R ze c zyp o sp o l i t e j  m otyw y .

Marszałek w armji Z.S.R.R.
Suwiety wracają do metod Drzedwojennych

d o w ó d có w  w o jsk  ląd ow ych  i  po­
w ie t r zn ych  s top ień  porucznika, 
nadporuczm ka, kap itana, m ajora , 
pu łkown ika ,  dow ó d cy  b rygady ,  
dow ó d cy  d yw iz j i ,  d o w ó d cy  k o rp u ­
su a rm j i ,  a o w ó a c y  a^m ji d ru g ie j  
ki asy, d la d o ra d có w  m aryn a rk i  —  
porucznika, nadpo iuczn ika ,  ka- 
P J a n a  - poruczn ika , kap itana 
klasy, g en e ra ła  f l o t y  d ru g ie j  k la ­
sy i g en e ra ła  f l o t y  p ie rw s ze j  klasy.

M O S K W A ,  23.9 P A T .  Jak po 
da je  a g en c ja  Tass , C en tra ln y  K o  
m ite t  W y k o n a w c z y  i Ruda K o m i ­
sarzy  L u d o w ych  Z S R R  og łos i ły  
d ekre t  o s topn iach  w o jsk o w ych  
dow ódców  a r m j i  i o za tw ie rd z e ­
niu statutu s łu żbow ego  d ow ód ­
ców. D ek re t  podkreśla , że szcze­
g ó ln ie  od p ow ied z ia ln e  zadan ia  w 
d z ied z in ie  w yszko len ia  i w y c h o ­
w an ia  mas żo łn ie rzy  a rm j i  c z e r ­
wone j,  ja k ie  spada ja  na ogo l  do­
w ódców , ja k  rów n ie ż  k ie rown icze  
ro le  dow ó d có w  w  w a lce  w y m a g a ­
j ą  us tan ow ien ia  s topn i w o jsk o ­
wych. w y ra ż a ją c y ch  dok iaJn 'e  
k w a l . f ik a c je  w o jsk o w e  i s p e c ja l ­
ne k ażdego  dow ódcy ,  j e g o  zas łu­
g i ,  j e g o  w ład zę  i a u to ry te t  w cli 3- 
ra k ie r z e  kom endanta  a rm i i  c ze r ­
w o n e j  C en tra ln y  K o m ite t  W y k o ­
n a w czy  i R ada  Kom isarzy- Ludo-

które sk łon i ły  go  do n iep r zy ję c ia  w ych  Z S R R  zd ecyd o w a ły  ustano- 
p ro p on o w an ego  mu m ie jsca  w  Se -1 w ić  s topn ie  w o jsk o w e  dow ó d có w  
nacie. | arm j i  c ze rw on e j ,  a mianowicie- dla

W p row a d zon o  r ó w n ie ż  nowe 
stopn ie  dla d o w ó d có w  innych  r o ­
d za jó w  Droni. U s ta n a w ia  się te ż  
stop ień  m arsza łka  ZS R R , nada­
w an y  p rzez  C en tra ln y  K am ite t  
W y k o n a w c zy  Z S R R  persona ln ie  
w yżs zym  dowódcom  za w y ją tk ow e  
zasług i.

S p ec ja lne  za rządzen ia  R ad y  K o ­
rni ja r z y  L u d ow ych  pos tan aw ia ją ,  
że sztab a rm j i  c ze rw on e j  nosić bę­
dzie  od tąd  nazw ę  sztabu g en e ra l ­
nego  a rm j i  c ze rw one j.

Zadania toussoliniego odrzucone

Komitet Pięciu umył ręce
Rezygnecja z dalszych rokowań z Włochami

G E N E W A ,  23 9 ( I s k r a ) .  K o m i -1  zdan ie  z e  s w o je j  w c zo ra js ze j  rnz- 
te i  P ię c iu  zeb ra ł  s ię  dz iś  rano  o  I m o w y  z  bar A lo is i ,  kom uniku jąc  

j ^ o d z .  10-ej min, 30 poa  p r z e w ó d -J o  od rzucen iu  p rz ez  W ło ch y  zapro- 
’ l i ic tw em  amb M a d a r ia ga ,  z  u d z ia -1  ponow ar iego  im kompromisu. T o  
łem  min. Edeńp, min. łjccka, min. k ró tk ie j  dyskusję. K om ite t  P ię c iu
R u st i  \ rasa  i p rem ie ra  La\a )a ,  
k tó ry  w czesnym  rank iem  pow róc i ł  
z P a ry ża  do G enew y .

A m b . M a d a r ia g a  z łoży ł  sp raw o .

W g im nazjum  M ickiew icza

Uczniowie bojkotują profesora
Echa samobójstwa ś. p. Mioduszewskiego

Głośna by ła  przed  dw om a ty ­
godn iam i sp ra w a  19- le tm ego  M io  
duszew sk iego ,  uczn ia  k lasy  V I I  
pań s tw ow eg o  g im n a z ju m  M ick ie ­
w icza .  U czn ia  e g z a m in o w a !  nau­
czyc ie l  m atem atyk i ,  H orn o w sk i .

kr, id aca  sw obodę  tw ó rczośc i .
- 4  . . . . W y n ik  egzam in u  w y p ad ł  dla ucz-

T rudr .o  dz.s p rzew .d z .e e  ak da- ł  ^  ^

' pko 1 bardzo  zd en e rw ow a n y  M iod u szew

ły. Odbyło  s ię spec ja ln e  pos ie ­
dzen ie  g ron a  nauczyc ie lsk iego ,  
k tóre  p ow z ię ło  uchw alę ,  z a b r a n a  

ją cą  uczn iom  k lasy  V I I1 B  w s tę ­
pu do szkoły, do czasu podp i­
sania  sp ec ja ln e j  d ek la rac j i  p rzez  

r o d z ic ó w  lub op itku n ów . Dekla-

ra c ia  ta p rz ew idu je ,  że za pos tę ­
p ow a n ie  u czn iów  będą o d p o w ie ­
dz ia ln i  rod z ic e  i op iekunow ie .  De 
k la r a c y j  t j7ch rozdano 37, z naka­
zem, żeby  d z is ia j  w s zy s cy  ucz­
n io w ie  w r ę c z y l i  j e  w y c h o w a w c y  
podp isane.

w n e  d z ied z in y  ży c ia  g o sp o d a rc z e ­
go  op rą  s ię o c z y w iś c ie  te j  ewolu - 

W  każdym  ra z ie  zadantomcji
techn ik i ,  j e s t  u m oż l iw ić ,  by p r z e ­
m iana  ta o b ję ła  m ożliw  ie szerok ie  
d z ied z in y  ży c ia  gospodarczego .

ski wyskoczy ł z o tw a r te g o  okna 
i pon iós ł  śm ierć  na m ie jscu .  E g  
zam in ó w  p ow a ka cy jn ych ,  t. zw . 
w  g w a r ze  uczr  'ow sk ie j  „ p o p r a ­
w ek " ,  by ło  bardzo  dużo, gdyż  

I H o rn o w sk i  bardzo  su row o  w ym a-
F ’-zed uc/-n'iiymi, a rów n ie  j31 J j g a  ocj UCzn iów  zn a jom ośc i  przed- 

k ty c -n y m i  techn ikam i s ta ją  dz.s miQtu 
n ow e  zadan ia , k tóre  p ow in n i  m o - ,
■liwie j a k  n a js z yb c ie j  r o zs tr zyg -  Od ch w i l i  t ra g ic zn e j  śm ierc i 
nąc. S ta ją  zn ów  przed  m m i te  M iodu szew sk iego ,  j e g o  ko ledzy , 
m oż l iw ośc i ,  żc od k ryc ia  i w y  na- uczn iow ie  k lasy V I I  w  l ic zb ie  37, 
lazki, k tó rych  dokonają , n ie  p o z o - , w y ch oa z i l i  z k lasy na czas  lekc j i  
3-taną bezpłodne, żc p rzec iwn i*  H ornow sk iego ,  a lbo zo s ta jąc  w  
srana się źród łem  bardzo pow aż-  k las ie  od m a w ia l i  n a u czyc ie low i  
nych" p rzem ian  w strukturze  go- odpow ied z i  na zadaw an e  p y t a n a  
i podarcze j .  i S p raw a  za ta rgu  k lasy  z nauczy

J. K. cie lem opar ła  się o d y rek c ję  szko-

Syn Oskara Straussa
zatruł się środkiem nasennym

Od p ew n eg o  czasu p rzebyw a  
w  W a rs z a w ie  sy n g łośnego  kom ­
pozy to ra  operetek , Oskara S trau ­
ss —  E r w in  Strauss. S trauss  przy 
był z W ied n ia ,  zaa n gażow an y  do 
jed n ego  z lokali  r es ta u ra cy jn ych  
w W a rs za w ie ,  jako  k ie row n ik  o r ­
k iestry .  S trauss zam ieszkał  u pp. 
G od lewsk ich  przy  ul. M on iuszk i 
nr. 9.

S i ln ie  zd en e rw o w a n y  Straus za 
ży ł  zbyt wielką dozę n o w ego  środ 
ka n a sen n ego - „S o m n u m  fenurn" 
Po  zażyciu  żona s tw ie rd z i ła ,  'ż

Strauss  s t ra c i ł  przytom ność . W e ­
zw ano  lekarza , k tó ry  p róbow a ł  
przyw  róe ić  go  do przytom nośc i,  
jednak  bezskuteczn ie .

S traussa p rzew iez ion o  do s zp i­

ta la C ze rw o n eg o  K r z y ż a  p rz y  ul 
Sm olne j,  jednak  do w c z o ra j  w ie ­
czora  m e odzyskał  p rzytom nośc i  
L ekarze  m ają  nadz ie ję ,  iż  d z is ia j  
lub na jda le j  ju tro ,  za t ru ty  odzy ­
ska przytom ność , a po kilku 
dniach ca łk ow ic ie  pow róc i  do 
zd row ia

Liczni telefoniczny w  domu
u s u n i e  n i e p o r o z u m i e n i a  z  P A S T ą

T y m czasem  l ic zn ik  skonstruo­
w a n y  p rzez  p. C zech ow sk iego  k a l­
k u lu je  s ię  w  g ra n ica ch  o k o Io  25 

zł. W  ten sposób zagad n ien ie  w y ­
g lą d a  ju ż  zupe łn ie  inacze j ,  bo roz 
p a t r yw a ć  go w  p łas zc zyźn ie  n ie­
m oż l iw o śc i  n ie można

W y n a la z e k  p. C zech ow sk iego  
n ie w ą tp l iw ie  za in te resu je  b l iże j  
koła  n ie za do w o lo n e  z obecnego  sy 
stemu ob l ic zan ia  ro zm ów  t e l e f o ­
n ic zn ych  p rzez  P A S T ‘ę, a zw ła s z ­
cza te osoby, k tóre  dom a ga ją  aię 
w s ta w ien ia  l ic zn ika  do domu, aby 
m og ły  u fa ć  j e g o  rze te lnośc i .

O p ró c z  l ic zn ika  zap isu ją cego  
r o zm o w y  na taśm ie  p. C ze ch o w ­
ski o p ra co w a ł  d ru g i  l ic zn ik  do te 
le fonu  r e je s t r u ją c y  l ic zbę  p r z e ­
p row adzon ych  ro zm ów  system em  
z e g a r o w y m '  i n iebawem z a r e j e ­
s tru je  ten d ru g i  w yna la zek .

W  U rzęd z ie  P a te n to w y m  p. J ó ­
z e f  Czechow sk i z g ło s i ł  s en sacy jn y  
wryna lazek , a m ia n o w ic ie  l ic zn ik  
t e l e f o n ic z m -, zap isu jący  na taś ­
m ie  p a p ie ro w e j  w  domu abonenta 
p ła tne  ro zm ow y  te le fon ic zn e .  W y ­
na lazek  d la tego  j e s t  sensacy jny ,  
żc n iedaw n o  p rzed  sądem w a r ­
szaw sk im  od b y w a ł  się p roces  a- 
bonenta  ze Spółka t e le fo n ic zn ą  o 
z łe ob l ic zan ie  ro zm ow  i o p ob ie ra ­
nie op ła t  za ro zm ow y ,  k tóre  nie 
b y ły  p row adzone .  Gdy  abonent 
d om aga ł  s ię  na Spółki aby  w z o ­
rem  G azow n i i E le k t ro w n i  o ra z  
w o d o c ią ga ch  w s ta w i ła  abonentom  
do dom ów  l iczn ik i ,  k tó re  pod 
kon tro lą  osób za in te resow an ych  
za re je s t row a łyby  ro zm ow y ,  a d w o ­
kat P A S T ,  p. St Sm ącick i ro z ło ­
ży ł r ęce  b ezradn ie  i  o r z ek ł :  że
je s t  to n iem oż l iw e,  bo jed en  l i c z ­
nik kosztu je  około 500 zł.

Csa zab ta człowi?ka
wbijając żądło w przełyk

B E R L I N .  23.9. ( A T E ) .  O n ieco ­
dziennym  wypadku  zgonu w sku ­
tek ukłucia żądłem  osy donoszą z 
E r fu r tu .  W ła ś c ic ie l  san a to r ju m  w 
zd ro jow isku  B lankenD urg  w  Tu- 
r y n g j i  dr. Pau l  W id e r b c r g ,  p i ją c  
lemc niadę po łknął p rzez  nieuw a-

gę osę, k tó ra  w p ad ła  do szklanki 
O w a d  ukłuł lekarza w  przełyk. 

W  k i lka  c h w i l  po ukłuciu nastą­
p i ł  skurcz przełyku i tch a w icy  
skutkiem czego  lekarz zm arł w  
s trasznych  m ęcza rn iach

uznał, iż  w c zo ra js z e  -w ynurzen ia  
bar. A lo i s i  w obec  amb. Madaria- 
g i  uznać n a le ż y  za  u rzędow ą  od 
p o w ied ź  W ło ch  na kompromis, 
p ro p o n o w a n y  p*-zez K om ite t  P ię  
ciu, a w o bec  tego  K om ite t  len  mu­
si z r e z y g n o w a ć  z  da lszych  w y s i ł ­
k ów  k o n cy l ja c y jn y ch

k  im ite l  P ię c iu  pos tan ow ił  z ł o ­
żyć  R adz ie  L i g i  N a ro d ó w  rapor t  o 
sw ych  pracach , p rzyezem  raport  
ten  z r ed a gu je  osta teczn ie  na p o ­
s iedzen iu , w yznaczonem  na ju t r o  
tą n o  Razem  z  raportem , k o m i t e t  
P ię c iu  ma zam ia r  og łos ić  wszyst-|  
kie, zn a jd u ją c e  s ię w  j e g o  pos ia  j 
tianiu dokum enty, d o ty c zące  kon­
f l ik tu  w losko -ab isynsk iego ,  i w  ( e j  
s p ra w ie  amb. Madarri*^n po ro zu ­
m ie  s ie dz iś  je s zc ze  z  p rz ed s ta w i­
c ie lam i obu stron.

R a c z e j  z g i n ą ć . -
G E N E W A ,  23.9 ( I s k r a ) .  Odpo- 

w ied j  p o zy ty w n a  A b is y n j i  na p ro ­
p ozy c je  K om ite tu  P ię c iu  nadeszła  
z A d d is -A óeb y  dz iś  rano. M in. 
l e c i e  H a w a n a t e  doręczy )  ją  na ­
tychm ias t  amb. M ad a r ia ga .

W k ró tc e  potem  m ie l iśm y  sposob 
n cś r  odbyc ia  ro zm ow y  z m in Te-  
c le  H a w a r ia t e .  N a  pytan ie ,  ja k  u- 
s tosunkuje  s ię  A b isyn ją  do żądań 
w łosk ich , p rzeds taw ion ych  w c z o ­
r a j  p rzez  fcar A lo is i  am basadoro­
w i  M a d a i ia g a ,  odp ow ied z ia ł  r.arn 
d e lega t  A b is y n j i :

—  Żądan ia  w łosk ie  zm ie rza ją  uo 
ro zb ro jen ia  nas, potem  ao r o z to ­
czen ia  nad nami kon tro l i ,  a wkuń- 
cu do rozb ioru  A b is y n j i  i oddan ia  
j e j  w- lw ie j  częśc i w  pos iadan ie  
W łoch . N i e  u w ażam  naw et  za  s to­
sow n e  kom unikow ać  memu cesa­
r zo w i  ty ch  żądań, v. iem, że ca iy  
naród  ab isyński odpow ie  na lo  
je d n o g ło śn ie :  —  N ig d y ,  n igdy, ni 
gdy... R a c ze j  zg in iem y.. .

Ż ą d a n i a  M u s s o l in ie g o
G E N E W A ,  22. 9. ( P A T ) .  Baron  

A lo is i  odw ied z i ł  d z is ia j  M adar ia -  
g ę  i udz ie l i ł  mu w y ja śn ień  co do 
m inimum, ja k ie go  żąda  M u sso l i ­
ni. Żadnego  dokumentu baron  A -  
lois i M a d a r ia a ze  n ie  do ręczy ł ,  o- 
g ran ic za ją c  w  ten  sposób odpo ­
w ied ź  W ło ch  do ustnej in t e r p r e ­
tac j i  w c z o ra js z e g o  kom unikatu. 
N a s tę p n ie  M a d a r ia g a  p o in fo rm o ­
w a ł  min. E d en a  o w y ja śn ien ia ch

bar. A lo isT e g o .

M in im u m  żądane p rzez  Musso* 
l in ie g o  obe jm ow ać  m a p rzed e ­
w szys tk iem  t r zy  z&g i dn ien ia

1 ) M u sso l in i  żądać  m a ustano­
w ien ia  k o ry ta rza  p op rze z  zachod- 
n.ą  A b is y n ję .  K o ry ta r z ,  który  
m i i łh y  iść na zachód od  A d d is  - 
A b eb y  s ta n ow i łb y  po łączen ie  E r y ­
tre i  z w łosk iem  Somali .  O zn a c za ­
łoby  to ok rą żen ie  w ięk sze j  c z ę ś c 7 
A b is y n j i  p rzez  W ło ch y .  A b is y n ją  
s ta łaby  s ię  w  ten sposób enc law ą  
w łoską.

2 ) l  d z ie len ia  A b is y n j i  do jśc ia  
do m orza  m ia loo y  s ię  dokonać 
p rzez  s tw o rzen ie  sp ec ja ln ego  ko 
ry ta r za  pop rzez  t e ry to r ju m  w ł o ­
skie, bądź w  E ry t r e i ,  bądź  w e  w ło  
skiem Som a li  A b is y n ją  m ia łaby  
w  ten  sposób do d ysp ozyc j i  jeden  
z por tów  w łosk ich  na jedn em  z 
tych  te r y to r jó w .

3 ) M usso l in i  k ry ty k ow a ć  ma 
p ro p ozy c je  K om ite tu  P ię c iu  jako  
n ie w y s ta r c za ją c e  p on iew aż  n ie  o .  
be jm u ju  cne  w c a le  za gad n ien ia  
a rm j i .  M u sso l in i  żądać  m a doko­
nan ia  c zęśc iu w ego  r o zb ro jen ia  
a rm i i  ab isyń sk ie j  i p ozo s taw ien ia  
p ozos ta łe j  częśc i te j  a r m j : L pod 
kon tro lą  W łoch .

W c z o ra j  w  godz inach  popo łud ­
n iow ych  na pó łnocy  oraz  częśc io­
wo w  w o jew ó d z tw a ch  środko­
w ych  i zachodn ich  panow a ła  po­
goda  pochm urna i m ie js cam i pa­
dały deszcze. W  pozosta łych  dzie l  
n icach  t rw a ła  je s zc ze  pogoda  sło­
neczna o zach m urzen iu  umiarko- 
wanem. O godz. j.4 tem pera tu ra  
w y n o s i ła :  15 stopni w7 Pozn an iu  
16 w  K a i  szu, 17 w  Suwałkach , 18 
w  W a rs z a w ie  i W i ln ie ,  19 w  B y d ­
g oszc zy  i G rodn ie , 20 w  D ęb l in ie  
i Radom iu , 2 1  w  K a to w ic a c h  22 
w Zakopanem , 23 w  C ies zvn ie  21 
w  K ra ko w ie ,  23 w e  L w o w ie ,  26 w  
Kowt1u o raz  27 w  Łucku.

)z iś  na P o le s iu ,  W o łyn iu ,  Po  
kuciu i w  M ałopo lsee  W schod- 
n ie j  —  w z r o s t  zachm urzenia , 

^eszcze , lekka skłonność do burz 
N ie c o  ch łodn ie j .  S łabe w ia t r y  z 
p o łu d n io w o  - zachodu i zachodn '? .  
W  pozos ta łych  oko l ica ch  k ra ju  
p ogoda  o zachm urzen iu  zm ien- 
nem. M ie jsca m i p rz e lo tn e  desz­
cze. W  c iągu  dn ia  tem pera tu ra  
około 15 stopr.i. U m ia rko w an e  
w ia t r y  zachodn ie .
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M O R Ą W S K A  O S T R A W A ,  22.0. 
( P A T ) .  W  dniu d z is ie js z ym  od 
w czesn ych  god z in  ran n ych  ze 
w gzys tk jch  stron  Ś ląska  zza  O l ­
zy  d ą ży ły  do C ie r l icka  t łum ne 
p ie lg r zy m k i  ludu po lsk iego ,  aby  
z ło żyć  m im o c zesk iego  zakazu^ 
choćby  n iem y  hołd  bohatersk im  
lotn iKom  Zworce i W ig u r z e .

O ko io  4 tys. ża n d a rm ów  o to c zy ­
ło iv  szerok im  p rom ien iu  m ie js c e  
k a ta s t r o fy  p r z y  rów n oezesn em  
za k w a te ro w a n iu  w ie lk ie j  liczb./ 
w o jsk a  i us taw ien iu  tan k ów  w  0- 
koHcznych  lasach. W s z y s tk ie  g o ­
śc ińce  i m opty  pozam ykano  l in a ­
mi s ta lo w em i i łańcucham i,  tw e  
rząe  z nich na d roga ch  po k iika  
przeszkód. Duże  o d d z ia ły  żandar-  
m e r j i  r o z lo ko w an o  n a w e t  na 
cm en ta rzu  obok k ośc io ła  na K o ś ­
c ie lcu . N ied a le k o  m ie js ca  kata­
s t r o f y  Ż w irk i  i W  igrury, żan darm i 
u rząd z i l i  sob ie  le go w isk o  na g r o ­
bach.

m us ia ły  za t r zym a ć  s ię  p rzed  Kor­
donami. G d y  od  s t ron y  K a r w in y  
nadesz ła  k i lk o ty s ięc zn a  p ie lg ­
rzym ka. w o isk o  i żan darm i usta­
w i l i  p rz ec iw k o  n ie j  l in ję  k a ra b i­
n ów  m a szyn ow ych  1 g o to w a l i  się
do s trza łu ,  je d n a k  karne  6z e r eg ,  depesze  do g en e ra ln eg o  inepek io
Po lak ó w  za t r z y m a ły  s ię  i bez żad 
ne j  kom endy  k lęk ły , o d d a ją c  hołd  
pam ięc i  Ż w irk i  i W ig u r y .

N a  m ie js c e  k a ta s t r o fy  1 do ir.au 
zo leu m  dopuszczono je f lyn ie  o r ­
szak  po lsk iego  konsu latu  z M o ­
ra w s k ie j  O s t r a w y  Z ło ży ł  on  u 
stóp m auzo leu m  w ie n ie c  lau row y ,  
poczem  konsul K lo t z  w y g ło s , !  
p r z em ó w ien ie  p ośw ięcon e  rarnic- 
ci b oh a te rsk ich  lo tn ików .

W  C i e s z y n i e

C IE S Z Y N ,  22. 9 ( P A T ) .

ra  s ił  zb ro jn ych  gen. d yw . R ydza -  
Sm rg iego .  N a s tę p n ie  u fo rm ow a ł  
s ię  pochod. k tóry  ru szy !  pod pom 
r i k  Ieg jon is tów ,  g d z ie  d e le g a c ja  
z ło ży ła  przy d źw iękach  m arsza  
ża łobn ego  sym b o l ic zn y  w ie n ie c  w  
im ien iu  ludu uląmdego u stóp pom 
r.iko.

W  m a n i fe s ta c j i  w z i ę ł y  udzia ł 
m. in. zona ś, p. Ż w irk i  z s ios trą  

j W ig u r y .  C h c ia ły  one  z ło żyć  w ie -  
I n iee  na g ro b ie  boh a te rów ,  jednak  
w ład ze  c zesk ie  z e z w o l i ły  je d yn ie

   p. Żw .rk t  w  asyśc ie  po ii-
odb/ ła  s ię  w  C ies zyn ie  o lb r zy m ia  c j i  udać s ie  do C ier i icka .  
m a n i fe s ta c ja  ku uczczen iu  parn ię '
ci bohaterskich lotników ś. p.
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R zesze  p ie lg r z y m ó w  -polskich Ż w irk i  1 W ig u r y ,  Pon ad  75 ty g ięcz
ny tłum p ro te s tow a ł  p rz ec iw k o  za 
ka zo w i  w ydan em u  p rz e z  vvładzo 
czesk io  z ło żen ia  hołdu na m ie jscu  
t r a g ic z n e j  k a ta s t r o fy  w  C ie r ł Ic ­
ku.

Po  p rzy ję c iu  r e z o lu c j i  w ys łano
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W  m a ga zyn ie  g ra m o fo n ó w  i pty t 
g ra m o fo n o w y c h  „ B  R u d zk i ”  w  
W a rs za w ie ,  p rzy  ul. N o w y  Ś w ia t  
zauważono, że  od p ew n eg o  czasu 
sys tem a tyc zn ie  zn iku ją  g ra m o fo .  
ny. W  teku p ry w a tn y ch  obserwa-

dzia ł w  n apadz ie  rabunkow ym .
S z a f ia n ie c  o ra z  j e g o  n a rzeczo ­

na i oba j  z a t r z i  man: m ężczyźn i 
zasiadł, na ła w ie  oskarżonych . 
Rok ick i nie p r z y zn a w a ł  s ię  do w i ­
ny i t łu m aczy ł  się, że  za t rzym an o

ey j  ustalono, że g r a m o fo n y  i p ły ty  go p rzypadkow o .  R ó w n ie ż  1 Grvs-
w y n o s i  g o n ie c  f i rm y ,  nazw/skiem 
S za fra n ie c .  C h łopca  w jd a lo n o  
w ię c  z pracy. P o  p ew n y m  czas ie  
na sk lep  dokonano napadu la b u n  
ko w  ego.

W  goc z in a eh ,  k iedy  m a ga zyn  
L<ł w  pe łn ym  ruchu, do sklepu 
w ta rg n ę ło  t r zech  zam askow a n ych  
m ężczyzn , z k tó r j  ch j e d e n  t r z y ­
m a ją c  r e w o lw e r  w  ręku, w e zw a ł  
persone l  do p odn ies ien ia  rąk  do 
g o ry ,  poczem  w szy s tk ich  .zapro-  
wauzono do u b ikac j i  j  zam kn ię to  
na klucz. P r z e ła ż e n i  p ra co w n ic y  
nie w s zc z y n a l i  n a w e t  a la rm u  w 
ob aw ie  u tra ty  ż j cia. D op ie ro  k ie ­
dy  bandyc i ,  s p lą d ro w a w s z y  kasę, 
w ysz l i  ze  sk lepu, u w ię z io n y  p e r ­
sonel podn iós ł  a la rm . S tw ie rd z o ­
no, że  łapom  b a n d y tó w  pad ła  ka­
setka, z a w ie r a c ą ja  k i lkase t  z ł o ­
tych go tów k i.

P o d e jr z en ia  sk ie r o w a ły  s ię  o d ­
razu na zw o ln io n e g o  końca , tem ­
bardz ie j ,  że  je d en  z p ra co w n ik ó w  
po ruchach  pozna ł  w  bandyc ie  
S za fra ń ca .  M ło d z ień ca  a resz tow a  
no i w te a y  naj a w  w y s z ły  sensa-
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169)61 166 90 224 447 50 56 514 3© 47 1Je rodziny. tedy przedsiębior­
cza narzeczona podsunęła mu 
mysi, ażeby potajemnie wy nesii ze 
sklepu gramofony i płyty i w ten 
sposób doszedł do posiadania wła 
snego sklepu z tego rodzaju przed 
miotami. Kiedy wydalono go z 
pracy, zrozumiał, że plan nie bę­
dzie urzeczywistniony, albowiem  
z kilkunastu gramofonami nic moż 
na było jeszcze zakładać magazy­
nu. Zdecydował się więc na do­
konanie rabunku i ograbienie ka­
sy.

N a  skutek tych  zeznań p o l ic ja  
a r e s z to w a ła  na rzeczon ą  S z a f r a ń ­
ca, G rysm ach eró w n ę ,  o ra z  dw óch  
je s zc ze  o so b n ik ó w :  R o k ick ieg o  i 

Ros ińsk iego ,  p o d e jr z a n y c h  o  u-
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ntacherów na  zaprzecz-Ya  jak ob y  
m ia ła  udz ia la ć  narzeczonem u :\id 
ko l id u ją cych  z kodeksem  kan­
nym.

W c z o r a j  Sąd O k rę g o w y  og łos i ł  
w yrok ,  sk a zu ją cy  S za fra ń ca  na
0 la ta  w ię z ien ia .  R o s iń sk iego  zaś
1 G rysm a ch e ró w n ę  po j ed n vm  r o ­
ku. C zw a r ty  oskarżon y ,  Rok ick i,  
zosta ł  uniewinniony-.

P .  M t s l f r b m m e  n i c  

p r z e p u s z c z o n o

M O R .  O S T R A W A .  22.9. ( P A T )
W  dniu ó-zisi*szym m ia ło  s ię o d ­
być w  c zesk im  C ies zyn ie  w  g o ­
d z inach  v. ic c zo ro w ycn  p c ieg r .a  
nie b. konsu la  g en e ra ln eg o  w  M o ­
raw sk ie j  Ostraw ie p. M a lhom m e.
.Mimo przeszkód  ze s t ron y  iah -  
d a rm er j i ,  g ro źb y  zam kn ięc ia  poi- 
sk iego  demu rep r e z e n ta c y jn e g o  
Polo-nj; w  czesk im  C ieszyn ie ,  z g  a 
m ad z i ły  stę na sali d e le g a c je  lu­
dności po lsk ie j .  N a  cze le  de le ­
g a c j i  zn a jd o w a ł  s i j  poseł W o l f ,  
dyr.  F e l l ik s  i ks. P łoszck .

P r z y b y w a ją c e g o  b .-konsu la  M a ! „

h o m m e^ za tr zy m a n o  r.a zag rod zo -  70 ?6«fS
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nym łańcuchem  g łó w n y m  moście, 
z a g ra d za ją c  ró w n o c ze śn ie  d ro e c  
ża n d a rm er ją .  Żandarm  czesk i o- 
św iad czy ł ,  że ma p o le cen ie  cze- 
chusiowack/ego m in is t ra  sp raw  
za g ra n ic zn ych  n ie  p rzepuśc ić  p. 
M a lnom m e, w obec  c zego  pan w i ­
c e w o je w o d a  w r ó c i ł  do Po isk i .

S p r a w a  IC fa ip e d y
Ambasador Analji interweniuje

/ B E R L I N ,  22. 9. ( P A T ) .  W ia d o ­
m ość o  w i z y c i e  am basadora  W  
B ry ta n j i  P h ip p sa  na W i lh e lm -  
s trasse  nie zos ta ła  podan a  o f i c j a ł  
n ie  do w ia d o m o śc i  p u o l ic zn e j  w 
B er l in ie .

W  tu te js zy ch  k o łach  p o l i t y c z ­
nych w ią ż ą  tę  w iz y t ę  z os trem  
stan ow isk iem , ja k ie  rząd  R zes zy  
za ją ł  w obec  L , t w y  w  zw ią zk u  ze 
sp ra w ą  w y b o r ó w  k la jpedzk ich .  
W y s u w a  s ię  tu p rzypu szczen ie ,  iż 
am basador  Fh ip p s  u s i ło w a h w p ły -  
nąć u sp ak a ja ją co  na m ia ro d a jn e  
c zyn n ik  n iem ieck ie .

P r z e d s ta w ic ie l e  p ra sy  z a g r a ­
n ic zn e j  w  B er l in ie ,  zw łaszcza  
d z ien n ika rze  zach odn io  - eu rope j  
scy, n ie  k r y ją  sw y ch  pow ażnych  
o b a w  co do krokow , ja k ie  p ow z ią ł  
b y  r ząd  R ze s zy  w  stosunku do 
L i tw y ,  g d y b y  żądan ia  n iem ieck ie  
w  zw ią zku  z w yb o ra m i  n ie  m ia ły  
być u w zg lędn ion e .

O b a w y  te u za sa dn ia ją  n ie ty lko  
znane  w y s tą p ien ie  kanc lerza ,  lecz  
r ó w n ie ż  n ie zw yk le  o s t rą  kampan- 
j ę  an ty l i t ew ską ,  p ro w a d zo n ą  p rzez  
prasę  n iem iecką , zw ła s zc za  o r g a ­

ny, o d z w ie r c ie d la ją c e  o p in ję  m ’ a 
rodajnycl?  c zyn n ik ó w  R zeszy .
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SZPITALNA 7 D A M O L U Herbata spec­

jalnie parzona

Eksportach ?w!ok
i.  p .  A .  K z - ł u s k ć e g o

W c z o r a j  w ie c zo rem  przyby ły  
do W ąrs-zawy zw łok i  ś. p A n t o ­
n iego  K a iu sk iego ,  s ek re ta r za  am ­
basady  po lsk ie j  w  M oskw ie .

P o g r z e b  odbędz ie  s ię  
cm en tarzu  P o w ą zk o w sk im  
w to rek  o god z  10 m m  DC.

na
we

Warszawska giełda pieniężna
w  d n i u  2 3  w r z e i h i a

Dewizy: Belg ja  89.75; I ioiunaja ziemskie 43.75; 5 proc. L. Z. War*
359 -15; I/onćyn 26.15; N ow y  .l«rk 
5.31 i pięć ósmych; Nnwv Jork (ka ­
bel) 5.31*4; Paryż  35.uoM; Praga 
21.93; Szwajcarja 172.70; Sztokholm 
134.uu; Berlin 212 50.

Obroty dew izami większe, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.3ł>4; rubel 
zloty 4 74'f-; dolar zloty 9.05'4; rubel 
srebrny- 1.83; gram czystego złota 
5.9244. W' obrotach prywatnych mar­
ki niemiecKie 156.00 W  obrotacn ©ry 
Wat nych. funty angielskie 26.15. Dla 
pożyczek państwowych i listów za 
stawnych tendencja przeważnie u- 
trzymana. Akcjami obroty minimal­
ne. Pożyczki dolarowe w  obrotach 
prywatnych 8 proc. poż. t  r. 1925 
(Dillonowska) 90.00 (w  proc.);  7 pr. 
poż. m. Warsz (Mag iS irat j  69.50 (w 
proc.).

Papiery procentowe: 3 proc poż. 
budowlana 40.60; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 63.00, odcinki pc 5O0 doi. 
64.00 (w  proc.);  4 pro-, państw, poż. 
premjowa dolarowa 51.25; 5 proc.
Konwersyjn . 68.50 ; 6 proc poż. d-- 
.arowa 80.25 (w  proc.);  8 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kra j. 94.no (w  pr . ) ;  
8 proc, oblig Banku Gosp. K ią j .  94.00 
(w  proc.);  7 proc. L. Z  Banku 
Gosp. Krai. 83.25; 7 proc. oblig. Bao­
nu Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z  
banku Rolnegg 94.00; 7 proc 1 L. Z.
Banku Rolnego 83.25; 4,5 proc. L, Z.

szawy (1933 r.) 55.50.
Akc ie :  Bank Polski 92.00; 

8.50.
Lilpop

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowano za 100 kg. parytet wagor 

Warszawa w handlu hurtowym, w łu 
dunKach wagonowych: pszenica ja ­
ra czerwona szkl.sta 19— 19.50, pszt 
mca jednolita 19 — 19.50, pszenica 
ZDierana 18.5(1 —  19, żyto I-szy 
st. 13.5u —  14, 11-gi st. 13.25 —
13.50, owies I-szy st. nowy 16.25 — 
16.60, 11-gi sti nowy 15.75 —  16,
l l l - e i  st. nowy 15.25 —  15 60, jęcz- 
nień browarny 16.00 —  17.00, gat 

11-gi 15 —  15.50, gat I H ^ i  14.7.)
— 15, gat. !V-t>- 14.25— 14 60, gro-h 
polny 24— 26, Y ictoria 31 —34, rzepak 
zimowy 37.50— 38.50, rzepik zimowy
5.50— 36 50, r zm ak  i rzenik letni 

33.50— 34.50, siemie lniane 32 —  33, 
mak n.ebi-ski 46—  48, maka pszen­
na gatunek I -A  35 —  35, gatunek I-B 
81 —  83, -atunek I-C 29.00 —  31.00, 
gatunek i-D 27 —  29, gatunek I-E  
25 -  27, gatunek II-B  24 -a 26, ga ­
tunek II-L) 23— 24, gatunek II-h 22
- 23, gat P -G  2 1- 22, gat. I I L A  
16— 17 mąka żytnia gat. ł-szy do 
55 proc. 22 — 23, gat I-szy do 65 
pro< 21 —  22, s;at. I L g i  16.50 —  
17.5C, razową 16.50 —  17.ł>0, pośle­
dnia 1 1  —  11.30.
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„Jak nie posmarujesz — nie pojeaziesz"

sensacyjny proces l  posła (DoiciechousKiego
o łapówki i nadużycia

T rzó d  Sądem O k ręg o w y m  ro z ­
począł s ię  sen sacy jn y  p roces  b. 
pos ia  z BB, W o jc ie c h a  W o j c i e ­
chow sk iego ,  oskarżon ego  o w y ra  
b ian ie  posad i pob ie ran ie  ła p ó ­
wek. A f e r a  W o jc ie c h o w s k ie g o  
w y k fy ła  się w  loku dochodzen ia  
p to w a J zo n ego  p rzec iw k o  b, p od ­
kom isarzow i s tra ży  w ię z ien n e j  i 
r e f  e r e m o w i  sp raw  person a lnych  
D epartam en tu  K a r n e g o  M in .  
S p ra w ied l iw ośc i ,  S t e fa n o w i  D ą ­
browsk iem u, o ra z  je g o  sa te l ic ie ,  
W a c ła w o w i  L e l iw ie -K a n i ,  k tóre ­
go s łuszn ie  uw ażać  można za k ró ­
la la łs z e rz y .

D ąbrow sk i,  m a jąc  w p ły w  na 
obsadzan ie  p os ze zegó ln j  ch s tano­
w isk  w  w ię z ien n ic tw ie ,  w yzyska ł  
go w  ten sposob, że za  łapów k i  
u dz ie la ł  posad s tra żn ików  w i ę ­
z ienn ych  W  bardzo w ie lu  w y p a d ­
kach kandydac i  na posady  nie 
m ie l i  odp ow ied n iego  w y k sz ta łc e ­
nia. B rak i te usuwał K an ia ,  f a ł ­
szu jąc  św ia d ec tw o  szkolne.

W  toku dochodzenia  okazało 
się, że D ąbrow sk i śc iś le  w sp ó ł­
dz ia ła ł  z posłem  z BB W o j c i e ­
chowskim . D ąb row sk i skazany zo­
sta ł na 5 la t  w ię z ien ia ,  K a n ia  zaś 
na 3 i pół roku.

P ro k u ra to r  Sądu O k ręg o w ego  
w  Samborze, d ow ied z ia w szy  Inę o 
a fe r z e  D ąb row sk iego ,  narządził 
s p raw dzan ie  k w a l i f ik a c y j  służby 
w ię z ien n e j .  Zalew es t jon ow an o
p rzy ję c ie  do s tra ży  n ie jak iego  
Zan iew sk iego ,  k tóry  zapytany,  w  
jak i  sposób i komu zaw dz ięc za  
posadę, ośw iadczy ł ,  że  w  j e g o  
sp ra w ie  in t e rw e n jo w a ł  poseł na 
Sejm , nazw isk iem  W o jc ie ch o w sk i ,  
k tó ry  pobrał za w s ta w ien n ic tw o  
300 zł. W k ró tce  okazało, że ten 
w ypadek  in t e rw e n c j i  za łapówkę  
nie był u posła  W o jc ie c h o w s k ie ­
go odosobn iony,  le c z  masowo, za 
p ośredn ic tw em  D ąbrow sk iego ,  wy 
rab ia ł  on posady.

Do m ieszkan ia  posła, p rzy  ul. 
W idok  9  w  W a rs za w ie ,  p rzycho­
dziło  sporo ludzi, s zuka jących  
p racy  W szy s tk im  .W o jc iechowsk i 
ośw iadcza ł,  że  m oże  im  pomóc, 
lecz jed n ocześn ie  żąda ł  ęa to p ie ­
n ięd zy  w  w ysokośc i  300 —  700 zł. 
P e w n e g o  razu zg lo s . ł  s ię  do n ie ­
go  K a z im ie r z  P enzo ,  prosząc  o 
wy na lez ien ie  posady  dla sw ego  
b ez robo tn ego  b ra ta  E u gen iu sza .
, T o  będz ie  k o s z to w a ć "  —  p o w ie ­
d z ia ł  w t e d y  .W o jc iechowsk i i k a ­
za ł n a za ju tr z  p r z j  nieść podan ie  
pe ten ta  o r a z  400 zł. P en zo  z tru 
dem w js t a r a ł  s ię  o p ien iądze  i w 
o z raczon j-m  dniu p o w tó r n ie  p r z j -  
był do m ies zk an ia  posła. W  obec­
ności p e ten ta  W o jc ie c h o w s k i  za ­
t r z y m a ł  sob ie  100 zł., resztę  zaś 
razem  z podan iem  u  l o i j  ł do kr. 
pe rty  i z a a d re so w a ł  do D ą b r o w ­
sk iego. A ż e b y  „ in t e r w e n c ja "  była  
m urow ana , zad zw on i ł  je s z c ze  i w  
trakc ie  r o zm o w y  p o w ied z ia ł  D ą ­
b ro w sk iem u : „S t e fc iu ,  posyłani ci |

W

Ciechowski, k tó ry  poza d je tam i 
pose lsk irm i,  poDierał stałe w y n a ­
g rodzen ie  na s tanow isku  prezesa 
Zw . D ru żyn  Konduktorsk ich ,  
w k ró tce  stał się zam ożnym  cz ło ­
w iek iem . Obecn ie  pos iada  on w  
Pozn an iu  ładną kam ien iczkę.

Obok W o jc iech ów  sk iego  na ła ­
w ie  oskarżonych  zas iada  rów n ież  
i Dąbrowsk i,  oskarżon y  o udzia ł

w  a fe r z e  ła p ó w k o w e j  O ba j nie 
p rz y zn a ją  się do w in y ,  a V  o jc ie -  
chowsk i tw ie rd z i ,  że pad ł o f i a r ą  
i n t n g .  R o zp ra w ie  p rz ew o d n ic zy  
prezes Pos tm k iew  icz, oskarża p ro  
Kurator Korkuć .  Obronę w n oszą  
adw . :  M. E t in g i e r  i Skoczyński.

P io c e s  W o jc ie c h o w s k ie g o  ze 
w zg lęd u  na o 'b r zym i m a te r ja ł  do ­
w odow y . po trw a  t r z j  dni.

B o j k o t  żyd ó w  w  l o d z i
według relacji prasy żydowskiej

P ra sa  żydow ska  skarż j ’  s ię  na 
w ie lką  akc ję  b o jk o tow ą  w  Łod z i .  
„ N a s z  P r z e g l ą d "  p isze  o m ło ­
dzieńcach , k tó r zy  

„rozlepiają gęsto ra  murach mia­
sta, zwłaszcza w  dzielnicach roDot 
niczj-ch, afisze ulotki, lub napisy, 
nawołujące do bojkotował1 i u  sklepów 
zj-dowskich w  rodzaju —  „N ie  ku­
pujcie u żydów", „precz z żydami* 
itp „Wojowniczość1 rodzimych h 
tleroweów sięga już tak daleko, żc 
ostatnie wystawili oni przed niektó- 
remi sklepami żydowskiemi poste­
runki swoich członków, nie dopusz­

czające klientów do sklepów Gd- 
niektórzy kupcy żydowscy siara Y 
się usunąć płakaty bojkotowe sprzed 
swoich sklepów, zostali przez dyżu­
rujących rodzimych hitlerowców do­
tkliwie poturbowani, tak, że kilka­
krotnie policja zmuszona była nawet 
interw epjować. Charaktcrj stj-czny 
przj'tem iest fakt, że agitatorzy en 
docojr me szczędzą również chrześci­
jan W  wypadku, gd* jakiś kupują­
cy chrześcijanin nie daje sie wziąć 
na lep beznyślnej derriagogji. wów­
czas zacietrzew,eni agitatorzy boj­
kotowi p rz jy ina ją  mu na plecach zie 
lone kartki z napisem „ten Polak

Co chcą zyskać Niemcy
na wojnie wkosko-abisyósiiiej

E u rope jska  op in ja  pub liczna  o- ko lo row ych  narodów , s tanęła
czeki wała , że r.a z je zd z ie  p a r t j i  
n a rodow o - s o c ja l is ty c zn e j  w  N o ­
rym berd ze  H i t l e r  za jm ie  stano­
w isko w obec  kon fl ik tu  w losko- 
ab isyńsk iego ,  będącebo obecnie o- 
s ią  za in te resow an ia  op in ji .  J ed ­
nak ani H i t le r ,  an i nikt z j e g o  
w sp ó łp ra co w n ik ó w  nie poruszy ł  
te j  sp ra w y  bezpośredn io , a ty lko 
z n iek tó rych  u stępów  p rzem ó­
w ien ia  da s ię  w ysnuć  wr.iosek, o- 
b rą zu jący  f a k t j c z n e  ob l icze  N i e ­
m iec  w  obecnym okres ie  po l i tyk i  
m ięd zyn a rodow e j.

„Jou rn a l  de G en e/e "  snu je  c ie ­
kowe p rzypu szczen ia  co do r o z ­
w o ju  w  wpadko w w  E u rop ie  na 
w ypadek  zb ro jn ego  k o n f i k t u  w  
A f r y c e .  W sp om n ia n y  dzienn ik  
s zw a jca rsk i  w y w o d z i :

H i t l e r  zainteresoyyal św ia t  kwe 
s t ją  K ła jp ed y ,  z k tó re j  chc ia łby  
uczyn ić  n iem ieck i  M em m el.  R z e ­
sza n iem iecka  tem samem w y s tę ­
pu je  na scenę m iędzynarodoyvej 
t raged j i ,  k tóra  rozgrjwya się w 
tj-m m iesiącu. Pom iędzy sporem  
w łosko - ab isyńsk im  a sporem  
niem iecko - l i tew sk im  j e s t  z w ią ­
zek o w ie le  śc iś le jszy , an iże l i  się 

przypuszcza,

W  roku ub ieg łym  Europa  b j l a  
p ow ażn ie  zan iepokojona. M ięd zy  
F ra n c ją  i N iem ca m i is tn ia ł spór 
o Z ag łęb ie  Saary , a A u s t r j i  g r o z i ­
ło n iebezp ieczeń s tw o  ze s trony 
N iem iec  W łoska  dyp lo m ac ja  ze 
z d u m iew a ją cym  zm ys łem  d la rzo 
c zyw is to śe i  od w róc i ła  te dwa n ie ­
bezp ieczeństw a . M u sso i in i  użj 1 
p o k o jo w ego  narzędzia , jak iem  
je s t  L i g a  N a ro d ó w ,  aby zach ow ać  
t rak ta t  w ersa lsk i .  D z ięk i  Musso- 
l in iem u i dz ięk i j e g o  en e rg ic zn e  
mu w j ’s tąp icn iu  wobec  H i t l e r a  
r ó w n o w a g a  w  E u rop ie  os iągn ię ta  
została.

K o n f l ik t  ab isyńsk i jednak  r ó w ­
n o w ag ę  tę naruszy ł.  W szys tko ,  co 
zdaw a ło  się bj-ć t rw a łe ,  znowu 
j e s t  n iepewne.  A n g l j a ,  z a n ie p o ­
kojona echem, jak iem  odb ić  
s ię m oże  w o jn a  a f iwkanska wśród

kogoś. W s zy s tk o  j e s t  i dusza 
k op e rc ie " .

K i e d j ’ u b ie ga ją c j  się o pracę  
p ros i l i  W o jc ie c h o w s k ie go  o ob n iż ­
kę „w y n a g r o d z e n ia " ,  poseł ro zk ła ­
dał ręce  i m ó w i ł :  „J es t  to ś w iń ­
stwo. Jednak  tak ie  c zasy  nastały, 
że ja k  nie posm aru jesz ,  to nie je -  
d z ie s z " .  W o jc iech ow sk i  zas łan ia ! 
się tem, że w y ro b ien ie  posad 
kosztu je  g o  dużo p ien ięd zy  i o- 
trzj-mane k w o ty  b ie rze  nie dla 
s iebie ,  le c z  d la p ew n ego  osobni 
ka, k tó ry  ma stosunki w  w ię z ie n ­
n ic tw ie .  Z resz tą  W o jc ie ch o w sk i  o- 
p e ro w a ł  n ie ty lko  na te r en ie  w i ę ­
z ienn ic tw a .  lecz  rów n ież ,  m a jąc  
*vpłj’w y  i szerok ie  stosunki w  k o ­
le jn ic tw ie ,  jako  prezes  V  ars z. 
Z w  D iuż j-n  K onduktorsk ich .  w y ­
rab ia ł  posady  i na kole i.  P o d e j ­
m ow a ł  s ię ta k ie  in te rw en c j i  w  u- 
rzędach  skarbow ych , z a b ie g a ją c  o 
obn iżen ie  podatków

W szech s tron n a  dz ia ła lność  po-

Z .  S t r y j e ń s k a

Napisała sztukę
„ R e d u t a "  w  c iągu  sw ych  o b ja z ­

dów  w  brażącym sezon ie  tea tra l  
r.ym zam ie rza  w y s ta w ić  w id o w i ­
sko p. t „M is t e r ju m  W ie lk a n o c ­
ne" ,  k tó rego  au torka  j e s t  znana 
a r tys tka -m a la rka ,  Z o f j a  S t ry je ń ­
ską. W id o w is k o  o zb l iżonym  tem a­
cie nap isa ł  i in scen izow a ł  w ..Re­
d u c ie "  p rzed  kilku la ty  L . S ch i l ­
ler.  C iekaw e  będzie  p o rów n an ie  
„ W ie lk a n o c y "  S t ry jeń sk ie j  i Schil 
Icra.

Ulgi kinowe
p r z e d ł u ż o n e  d o  l i s t o o a d s

P r z ed s ta w ic ie le  Z w .  W ła ś c ic ie l i  
K ino tea trów ' by l i  w c z o ra j  p r z y j ę ć ’ 
p rzez  w ic e  - p rezyden ta  miasta 
P oh osk iego .  P r z ed s ta w ic ie le  k ino 
te a t r ó w  uzasadn i l i  d e zyd e ra t  co 
do da lsze j  in d y w id u a ln e j  zniżki 
podatku w idow isk o w ego .

W ic e  - p re zyd en t  Toh osk i  p r z y ­
rzekł uw zg lęd n ić  s łuszny postu ­
lat w ła ś c ic ie l i  kin, p os tan aw ia ją c  
im  in d yw id u a ln ą  zn iżkę  przed łu-

p rz ec iw  W ło ch om  z en e rg ją ,  . j a ­
kiej w e  W ło szech  się nie spodz ie ­
wano. L ic zon o  ju ż  s i ły  m orsk ie  
obu m ocarstw . F ra n c ja ,  os trożn ie  
lecz n iestrudzenie ,  s ta ra ła  się p o ­
średn iczyć ,  tak j a k  w  roku ub ie­
g łym  poś red n iczy ły  W ło c h y  w  
kw es t j i  Zag łęb ia  Saary .  W  roku 
u b ieg łym  jednak s ta ran ia  Rzym u 
uw ieńczone  zos ta ły  sukcesem, a 
lo  dzięk i p o jed n aw czośc i  F r a n ­
cji.  Obecn ie  n a tom ias t  u s i łow a ­
nia P a ry ża  w k ierunku p o jed n a ­
nia n a t ra f ia ły  na n ieustęp l iw ość  
Mussolin iego.

A b y  u trzym ać  rów n ow a g ę ,  tak  
trudno os ią gn ię tą  w  roku u b ie ­
g iem , F ra n c is  p o trzebu je  p o p a r ­
c ia  ze s trony  L on d yn u  i Kzvm u . 
Jednak  os ta teczn ie  m us ia ła  się 
zd ecydow ać  i ch oc ia ż  oszczędza 
W łoch y ,  s tanęła  po s tron ie  A n ­
g l j i  aby zach ow ać  P ak t  L i g i  N a ­
rodów

O n iepod leg ło śc i  austrjac-kiej 
m ówi się obecn ie  coraz  częśc ie j .  
W ą tp ić  należy, c zy  F r a n c ja  może 
obecn ie  l ic zyć  na czynną  pomoc 
W łoch ,  k tórych  s iły  kon cen tru ją  
się na w zg ó r zach  aó .syńsk ich. 
F ra n c ja  p rze to  po trzebu je  prze- 
’c iw  N iem com  w iększych  gw aran -  
c y j  ze s tron y  L o n d jn u  i d la tego  
L a v a l  w  swem  w ys tąp ien iu  g en ęw  
skicm m ó w i ł  o francu sko  - a n g i e l ­
sk iej  so l ida rnośc i  „ w  każdych  w a ­

runkach, o i le  chodź ’ o m i*ysce i 
c zas " .

A n g l j a  od p ow ied z ia ła  z r e z e r ­
wą. A n g l i c y  d ecydu ją  się zaw sze  
w  pew nym  wypadku , a p o tpm 
s w ą  d ecy z ję  w k ła d a ją  w  ram y  
c gó ln ych  zasad. N ie  pod ob a ją  s ię  
im zobou iązan ła  zasadn icze, obo­
w ią zu ją c e  w szys tk ich  p r z j  wsz**- 
stk ich  oko licznośc iach .

N a  ten m om ent czekał H it le r ,  
abj- s ię  odezw ać  N ie  czeka na 
os ta teczną  d e c j z j ę  rządu a n g ie l ­
sk iego, os trożn ie  m ów i o A u s t r j i ,  
rozum ując , i e  tem  zbj-tecznic za ­
n iepoko i łoby  W ło ch y .  Z z a g ra n ic z  
nego  punktu w id zen ia ,  N i e m e j ’ 
r.ie o b aw ia łyb y  s ię  os iab ien ia  
W ioch ,  bow iem  w  tak im  wwpadku 
n ia ł j ’by  w o ln e  ręce  w Eu rop ie  
środkow e j.  A l e  upadek d jk ta tu r y  
M u sso l in ie g o  napewno w y w o ła łb y  
n iepokó j w N iem czech  D la te g o  
N ie m c y  na raz ie  o św iadcza ją ,  żc 
k w es t ja  ab isyńska ich  nie in te re ­
suje i p ozos ta ją  nautra lne

H i t l e r  chce, ab j k w es t ja  au 
s tr ja cka  byia uśpiona. B ism arck  
w  roku 1870 nie napadł odrazu 
F ra n c j i .  R ozpoczą ł  swe op erac je  
w o jn am i duńskiemi, potem  pod 
Sadow ą po rach o w a ł  się z A u ­
str ją .  a dop iero  w te d v  —  z  F r a n ­
c ją . H i t l e r  idz ie  n a jp rzód  p rz e ­
c iw  K ła jp ed z ie .  K o le j  na W ie d e ń

50 czy 33 procent ulgi
b ę d ą  m i e l i  u r z ę d n i c y  n a  k o i e j a t f t

sła p rzyn os i ła  mu duże zyski, W  oj żyć  do l is topada.

Miljony zło tyc h  na w a rs zta ty
ż y d o w s k i e  w  P o l s c e

Jak w iadom o, n iedaw n o  o d b i ł  
się w  L o n d jn i e  z jazd  ży d ó w  po l­
skich zagran icą ,  k tóry  zakończy; 
się pow o łan iem  do ży c ia  Z w ią z ­
ku r ep re zen tu ją cego  ludność ż y ­
dowską z Po lsk i .  Do egzeku tyw *  
w jb r a n o  p. D aw ida  H irsch a  
■(krewnego barona. H i r s c h a ) .

I*. D a w id  H irs ch  baw ił  n iedaw ­
no w- W a rs z a w ie  i na kon fe ren c j i  
p rasow e j ośw iadczy ł ,  iż żydz i w  
Po lsce  dostaną lOO.fHlO funtów 
s z te r l in gó w  d la w zm ocn ien ia  s y ­
tuacji  gospodarcze j  ludności ży 
o o w jk ie j  w  Po lsce .

O jg a n łz a c jc  u rzędn icze  pod ję ły  
s tarania , aby u lg i  k o le jo w e  d la u- 
r zędn ik ów  p a ń s tw ow y ch  unorm o­
w an e  zos ta ły  na poz iom ie  50 proc. 
ob o w ią zu ją ce j  t a r y f y  osobowej.  
O becn ie  u lg i  k o le jow e ,  p rz j ’ znane 
u rzęd r ikom , w ynoszą  33 proc ta ­
r y f y  no rm a ln e j  

Jak s łychać, pos tu la ty  u rzędn i­
cze nie m a ją  w id ok ó w  na u- 
w zg led n ien ie  p r z y  r e w iz j i  t a r y fy  
osobow e j na po lsk ich  ko le jach  
pańs tw ow ych .  W ła d ze  ko le jow e  
s tanęły  na stanowisku, iż  u rzędn i­
cy  p a ń s tw o w i na leża  do k a teg o r j i  
osób o zap ew n ion ych  docnodaćh, 
k tóre  w ed łu g  wskaźn ików  cen 
ksz ta ł tu ją  się s tosunkowo lep ie j  
n iż  d la innych  w a rs tw  spo łecz­
nych.

Rew iz ja  t a r y f y  osobow e j  zm ie ­
rza  do r ó w n eg o  t ra k tow a n ia  u- 
r z ędn ik ów  z uboższem i w a r s tw a ­
mi robotn ików , m łod z ie ży  szkolnej 
i inw a l idów ,  k tó r z y  k o r zy s ta ją  o- 
becn ie  z ty ch  sam ych u lg , co u- 
rzędn icy .  W y r ó żn ien ie  u rzędn i­
ków  z te j  g ru p y  byłoby , zdan iem  
w ład z  k o le jow ych , ,  niesłuszne, a 
zas tosow an ie  50-procen tow e j zn iż ­
ki d la  pod różn ych  w szys tk ich  w f -

rr.ienionj’ch katiegoryj spo w  o do w  a 
łobj- og rom n ą  w y r w ę  w  docho­
dach kole i.

W ła d ze  k o le jo w e  p o w o łu ją  się 
przytem  na p rzyk ład  za g ra n ic y  1 
podnoszą, iż A n g l j a ,  F ra n c ja ,  
N iem cy  i W lochy  n ie  s tosu ją  w o ­
gó le  ind j"w idualnych  u lg  w  opła­
tach k o le jow ych  dla urzędników', 
K o le j e  c zechos łow ack ie  p rz y zn a ły  
urzędnikom  p a ń s tw ow ym  ty lko  33- 
p ro cen tow ą  ulgę, k o le je  ju g o s ło ­
w iań sk ie  zgod z i ł *  się wprawdzie-  
na u lgę  50-procentową, a le  u rzęd ­
n icy  m a ją  do n ie j  p ra w o  tylko 8  
ra zy  do roku. K o l e j e  w ęg ie rsk ie  
stosu ją  u lgę  50-proc., a le  o t r zy ­
m u ją  za to od u rzędn ików  po 16 
pengó  na leg it j-m ac ję .  K o le je  au- 
s t r ja c k ie  i c zechos łow ack ie  n!e 
s tosu ją  u lg i dla rodzi: :  u rzędn i­
czych.

P-oIskie w ład ze  k o le jo w e  bron ią  
zap a t ryw an ia ,  iż  33-procentowa 
u lga dla u rzęd n ik ów  je s t  dosta- 
tecznem  ustępstw em  zc s trony  ko­
lei, tem ba rd z ic j ,  że u lg i  te ob e j­
m u ją  r ó w n ie ż  rod z in y  urzędn icze  
i m a ją  zas tosow an ie  bez w z g l ę ­
du na ilość p rze ja zd ów .

p rz y jd z ie  później.. .  O ile  inne 
państw a  da le j  k lo c K  s ię będą 
m ied zy  sobą p rz yn ies ie  to  k o r zy ­
ści je d yn ie  N iem com .

M o g ło b y  do jść  do tego  —  k oń ­
czy  dz ienn ik  szw a jcarsk i  —  że 
M usso iin i,  kon cen tru jąc  swe s iły  
przeciw 1 A b is yn j i ,  chcąc nie 
chcąc .p racu je  d la k ró la  p ru sk ie ­
g o " ,  k tó rym  obecn ie  j e s t  F i ih rer .

W y w o d y  te  za s łu gu ją  na u w a ­
gę. 'W ystąp ien ie  H i t l e r a  w  N o ­
rym b erd ze  zm usiło  św ia to w ą  o- 
p in ję  pub l ic zną  do za in te re so w a ­
nia się p rob lem em  k ła jpedzk im  
i ro ią ,  jak ą  w n im  od eg rać  p ra gn ą  
N iem c y

kupował u żyda". Tego rodzaj*u pla­
katy ca plecach nieświadomego prze­
chodnia wywołują u gawiedzi ulicznej 
zrozumiałą wesołość i reakcję. Szcze­
gólnie w- silnej formie występuje ta 
agitacja na targowiskach : rynkach. 
Ag ita torzy  endeccy uwijają się żywo 
wśród kupujących, nie dopuszczają: 
do straganów, stoisk i sklepów żyd., 
grożąc opom* m gniewem bożym, no 
i... swoiemi kułakami. Rodzimi hit le­
rowcy posługują się również wzora­
mi i metodami naszych zachodnich 
sąsiadów. Nierzadkie są wypadki, żc 
chrześcijanie, wchodzący Jo skle­
pów żydowskich zostają sfilmowa­
ni".

P o za tem  p ism o żyd ow sk ie  skar­
ży  s ię  na ulo tk i p rz ec iw żyd o w -  
skie, p r z y ta c z a ją c  treść  je d n e j  z 
n ich  m asow o  k o lp o r to w an ą  in 
e x t e n s o :

„Robotniku i chłopie polski i ty  in­
teligencie, co masz być przykładem 
dla innych, zbudź się! Jeśli C; O j­
czyzna nie droga, to dla przyszłości 
s** /eh dzieci, któr* m grozi jeszcze 
więk.-za nędza i poniewierka, a hań­
ba d!a narodu polskiego, jaka go cze 
Ka przez ponieranie ż>’dów. zbudź się 
i walcz... Walce o Polskę bez żydów, 
a będzie Ci dobrze, dzieci Twoje  me 
t ?d.” giodne i obdarte. Polsks —  dla 
PoIakow. Pamiętaj nie kupuj u ży ­
dów. Każdy rozurrie, że dziś *>ej ro­
botnymi są tylko Polacy. W  Polsce 
chleh i praca przedewszj-stkiem dla 
P  .laków. Pamiętaj i popieraj tylko 
polskie przedsiębiorstwa Pamiętaj 
kunuj tjdko u Polaków".

Ta  eiukubracja —  pisze ż*’dowski 
dziennik —  upstrzona jest Karyka 
tura, na które i widnieje nędzna 
w  łachmany odziana polska rodzina 
robotnicza, pod obstrzałem śmiejącej 
sie nar*’ pasibrzuchów żj’dowskich“ .

Wir#.,® pism
R Z Ą D  I P A R L A M E N T  

„ K u r j e r  P o ls k i "  podkreś la  
n ie za le żn ie  od p erson a lnego  sk ła­
du n o w e g o  Rządu

 będzie* niewątpliwie rzeczą bar­
dzo interesującą, jak ułośy się współ 
praca rządu z nowemi ciałami usta- 
wcdawczemi Właściwie teraz dopie­
ro wejdzie w  ż*’cie nowa konstytu­
cja w całej pełni i rozpocznie sip 
współdziałanie t j’ch * czynników, na 
jakich opiera się sys.cm rządów w e­
dle i owej konstytucji. Oczvwiście, że 
kaźdj s*’stem realizują ludzie i od 
ich poczmań zależj’’ cały charakter

doniesień, głównym tematem rozm ó*  
£e | Kibbciitiuppa z czynnikami politj-ez- 

nem Pol?K.i ma bvć kwestja kłs.j- 
pedzka. W  kowieńskich kołach poii- 
tyeznyeh sądzą jednak, i e  misja 
llibbentioppa w  Warszawie nie bę­
dzie miała powodzenia, ponieważ —  
j „k  utrzymują w  Kownie —  pozycja 
Polski odnośnie do kwestji K ła jpe­
dy jest jasna.

W e  wszystkich państwach bałty­
ckich krążą pogłoski o tem, że w 
chwili obecnej powstaje wielce aktu- 
al ra sprawa konieczności powstania 
c ip'kiej ementy bałtyckiej pod pro­
tektoratem Polski z rozszerzeniem

tego systemu. A le  zainteresowanie; na Finlandję. Jak wiadomo, pro-

Sześtdziesięciolecie
T .  P o l s k i e g o  w  P o z n a n i u

T e a t r  P o lsk i  w  Poz-naniu, na­
cze lna  scena W ie lk op o lsk i ,  zasłu­
żony  w  w a ic e  o j ę z y k  rod z im y  w  
b zaborze  prusk im , będz ie  obcho­
dzić w bieżącj-m sezon ie  60 lecie 
s w o je j  p racy .  Jubileusz p rawdo- 
pouobnie odbędzie  się dop ie ro  na 
w iosnę i b ę d z :e po łączony  z  z a ­
kończeniem  sezonu. 60-ty rok  swej 
dz ia ła lnośc i  t ea tr  o tw o r z y ł  wysta- 
*vieninm „J u d a s z a "  R o s tw o ro w ­
sk iego z L .  So lsk^n w  ro l i  t y tu ło ­
w e j .  R y la  to zarazem  uroczys tość  
uczczen ia  60-lecia p ra cy  scen icz-

600 historyków polskich
obradowało w Wilnie

W  W i ln ie  zam kn ię ty  zosta ł V I  Po lsk ich .  N a  z ja zd  p rzyb y ło  zgó- 
Pow szech n *  Z ja zd  H istoryko** bą 600 uczonych polskich, w śród

k tó rych  zn a la z ły  s ię w szys tk ie  
n a jg ło śn ie js z e  nazw iska  w s p ó ł ­
czesnych  naszych  h istorj-ków 
Z ja zd o w i  p rz ew o d n ic zy ł  p ro f .  St 
K u trzeba .  W  czas ie  ob rad  w  8 
sekc jach  w y g ło s zo n o  50 r e f e r a ­
tów . R ów n ocześn ie  ze  Z ja zd em  
urządzono  w* s taw ę  w  B ib l jo te ce  
U n iw e rs y te ck ie j  m a te r ja łó w  h i ­
s to rycznych ,  zw ią za n y c h  z d z ie ja ­
mi L i tw y .

Z ja zd  po łączono  z u roczys toś ­
cią  z ło żen ia  ho łdu u g ro bo w ca  
L e le w e la  na cm en tarzu  na R os ­
s ie o ra z  z o tw a rc iem  n ow ego  gma 
chu A r c h iw u m  P ań s tw ow ego .  
Z ja zd  następny  odbędzie  się za 
5 la t  w e  L w o w ie :  będzie  to G00-

luUz;, poważnie ujmujących zagad 
nicnie państp a, kieruje się przede 
wszjstk iem ku samym problemom 
rmdzenia i układu sił w państwie, 
jako podstawowym i zasadniczym".

* I Z N O W U  P L O T K I  

„ I .  K . C . "  h o tu je  akc ję  prasy  
sow leckie j ,  k tóra

„...stwarza alarmujące nastroje w 
st; sunkach niemiecko - litewskich. 
„Pras* da" prz*’ tacza wiadomości ber­
lińskiego korespondenta „L e  Jour- 
nat" o rzekomem zawarciu pomiędzy 
Polską a Niemcami porozumienia 
gentlemeńskiogo w  sprawie Kłajpe- 
dj% Niemej- zamierzają jakoby b!o- 
ko*vać Litwę- od morza i zartiknąć 
niemiecko - li'.e*vski granicę. Polska 

Dejrme w  tj-m ?zasie kontrolę na 
linjach kolejowych, oźehy zaoezpie- 
czj'ć powodzenie blokad*’".

B L O K  B A Ł T Y C K I ?  

T ym cza sem  w  K o w n ie ,  w ed le  
in fo rm a c j i  t e g o ż  dziennika, „ m ó ­
w i sie w ie le  o kon ieczn ośc i  na ­
w ią zan ia  s tosunków  z P o lsk ą " .  
C zy ta m y  m. in.:

„Wśród głosów optymistycznych, 
które powstał} ’ w związku z konfe­
rencjami ministra I ozorajtisa z  min. 
Beckiem, pewne nastroje pesymistj’cz 
ne spowodowane zostały' otrzyma­
niem tft wiadomości z Niemiec o 
- łm, że wkrótce wyjechać ma do 
Warszawy Ribbentiópp Według tych

jekt takiej tn iem y  był już omawia­
ny w r. 1923 *v Warszawie. W  pew­
nych sferach politycznych Litwy mó­
wią również, że tematem rozmów 
min. Lororajtisa z min. Beckiem by­
ła właśnie kwestja powstania te j en- 
tc-nty, pozatem, wedle zdanie, rych 
kół, rozmowy miały dotyczyć i pozo­
stałych państw bałtyckich .

■TZ3 P O T R A F I Ą " •
Czy  now e  iz o y  u s taw odaw cze  

p o t ra f ią  sp rostać  sw o im  w ie lk im  
z a d a n io m "  O m a w ia ją c  ich  ekład, 
„D e p e s z a "  zauważa , ż e :

„Rolnictwo i  biuroaracja mają w 
izbach ustawodawczych przeważają 
cy głos Natomiast przemysł, handel 
i rzemiosło na 274 suwerenów w  obu 
izbach ma zalc-d* ie 17 przedstawi­
cieli, czyli, że Polska może pozostać 
oadal rolniczo - biurokratyczną, a 
więc bardzo słabą gospodarczo".

T y m c za s e m :
„Oby*vaTeie nie mogą wciąż czekac 

na zniżt-i cen, wstrzymywać zaku­
pów, ociągać się z decyzjami i  reali­
zacją projektów. Nasza maszyna go 
.-podarcza musi się szybciej obracać 
i to *v zakresie prywata* - gospo 
darczym, bo tylko wtedy przybywa 
ją  nowe warsztaty pracy i roriz- się 
nowy- pieniądz. A ten nowy pieniądz 
jest nam dziś jaknajwięcej potrzeb­
ny, nie sfwdgzj go ani rolnictwo, 
an: biurokracja, iecz tylko rozw ija­
jący się onłacalny przemysł, handel 
i rzemiosło".

—  a O  *

Fo rd  k o n trk a n d y d a te m  RGOseyelta
W a l k a  o  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a  S t .  Z j e d n .

\ \  A S Z \ N Ó t O N ,  23.0 V obec w a ty s ta m ’ : g ru p a  p ro fe s o ró w
zb l i ża ją ce j  s ię  kam pan ji  p r z y g o ­
to w a w cze j  do w y b o ró w  p re zy d en ­
ta S tanów  Z jedn oczon ych , w  am e­
rykańsk ich  kołach po l i ty c zn ych  
zac zyn a ją  u ja w n ia ć  się ten den c je  
do zg ru po w a n ia  ż y w io łó w  konser  
w a tyw n ych ,  n iep rzych y ln ie  uspo­
sob ionych  do po l i tyk i  prez. Roo- 
seyelta . Jes t  m ow a  o m oż l iw ośc i  
po łączen ia  r epu b l ikan ów  kon ser­
w a tys tó w  z dem okra tam i konser

ni w e r sy  te tu w  P en sy lw a n j i ,  po ­
p ie ra ją ca  ten  p ro jek t  p roponu je ,  
by  s tron n ic tw o  repub likańsk ie  
p r z ec iw s ta w i ło  prez. R o o se r e i to w i  
kandydatu rę  H en ryk a  F orda ,  k tó ­
ry  d aw n ie j  by ł  demokratą , a do 
p a r t j i  repub l ikańsk ie j  p rzeszed ł  
Po ob jęc iu  w ła d zy  p rzez  Roose  
*e lta .  F o rd  j e s t  zac iek łym  p rz e ­
c iw n ik iem  p o l i tyk i  r e fo rm a to r ­
sk iej  R ooseve Ita .

nej L  So lsk iego , k tórem u o f ia ro -  lec ie  p rzy łączen ia  do ,p nlski Z ie ­
wano godność  h o n o ro w ego  dyrek- mi Czrr\vieński“i. ,
to ra  pozn ańsk iego  tea tru ,  1 ■ ■■ ■ *•

4 5 0 .G 9 0  gó rn ik ó w  strajkuje
w Stanach jednoczonych

dze co  W a szyn g to n u  b id z ie  d z i i  
je s zc ze  in t e rw en io w a ł .

W A S Z Y N G T O N ,  23 9. ( P A T ) .  
Dziś  rozpoczą ł  się t* 22 stanach 
s tra jk  gó rn ików ,  obe jm u jący  450 
tys. ludzi. Zastępca  sekre tarza  
prac* M a c g ra d y  k o n fe ro w a ł  do 
godz. 3.30 nad ranem  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i p rzed s ięb io rcó w  i g ó r ­
n ików *v nadz ie i  os ią gn ię c ia  poro 
zumienia j ed n a k ie  rozkaz  p rz y ­
stąp ien ia  clo s tra jku  został o g lo  
szony.

Sp o dz iew a ją  s ię tu. żo p r e z y ­

dent R o o se v e l t  k tó ry  j e s t  w  dro-

t z y  z a o r e n u m e r e w a ł e i  j u ż

N o w in y Codileone?
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tiudowa Koscioła-pomnika
na Grochówie

Z inicjatywy komitetu budowy Koś 
eioła - Pomnika pod wezwaniem N a j ­
czystszego Serca Marji na historycz­
nej Olszynce Grochowskiej, w  dniu 
22 b. m. o godz. 13.15, na terenie 
budowy' kościoła odbyła sie konferen 
cja z Udziałem duchowieństwa, n ładz

tys. zł. W  przyszłym roku budowla­
nym Komitet pragnie wykończyć 
front kościoła do 26 mtr., boczne ścia 
ny wy c.ągnnć pod dach, wykopać że­
lazo - beionowc f i la ry  ścierne i środ­
kowe i połączyć je  arkadami..

Trzy ouszczalny koszt tych robót
państwowych, przedstawiciela prezy- wyniesie ok. 150 tys. z ł ,  zaś całko- 
denta miasta i przedstawicieli prasy wite wykończenie świątyni przewidu- 
stołecznej. 1 ję  koszt ok. 286 tys zł.

N a  konferencji tej prof. inż. Bu- ( W przemówieniach ogólnie stwier- 
kowski zapoznał obecnych z techniez-  ̂dzono konieczność poparcia wysiłków 
ną i konstrukcyjną stroną budowy I Komitetu w celu jaknajrychlejszego 
świątyni, a kr proboszcz Jan Sztuka ukończenia budowy okazałej Świąty- 
złożył krótkie sprawozdanie z historji ni, która —  z uwagi na swój charak- 
budowi, z której wynika, żc roboty ter narodowy pomnika w historycz- 
zapoczątkowano w 1933 r. kapitałem nym Grochówie —  winna być spra- 
1000 zł., jednakże przy usilnej pracy wą całego polskiego Narodu, 
i dz ęki ofiarności przedewszj stkieir Adres Komitetu: Warszawa - Gro- 

parafjan i innych ofiarodawców, po- chów, ul. Chlopickiego 2, telefon 
łożono fundament żelazno - betono- 10-21-21, konto P K O  Nr. 980 
wyokoło 1000 mtr. sześć, i wymuro- | 
wano cegły 700.000 sztuk, wznosząc 
front kościoła na 14 mtr., zaś boczne 
ściany na 12 mtr w  górę. Ogółem 
wydano ok. 213 tys. zł., zadłużenie 
zaś obecne Komitetu wynosi ok. 18

O zapłatę
Za godziny nadliczbowe

w  m s ^ Y ^ u c a c h  m i e j s k i c h
W  w ie lu  in s ty tu c jach  m ie j ­

skich p ra co w n ic y  za t ru dn ien i  są 
czysto w  godz inach  pozaobowiąz- 
k ow ych . N a to m ia s t  n ie  je s t  u regu ­
lowana sp raw a  w y n a g ro d ze n ia  za 
g o d z in y  pon ad l iczbow e . Z w ią zek  
p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  je s t  w  za ­
sadz ie  p r z ec iw n y  p ra cy  pozaobo- 
w ią zko w e j ,  j e s t  je d n a k  zdan ia , że 
je że l i  t a  p raca  j e s t  kon ieczna, po­
w in n a  b yć  honorow ana .

Jak  dotąd, w yp ła con e  zosta ło  
w yn a g rod zen ie  za g o d z in y  pozao- 
b ow ią zk ow e  w  M ie jsk ic h  Z ak ła ­
dach O pa łow ych ,  w  W y d z ia le  S zp i­

ta ln ic tw a ,  Op iek i  Spo łeczn e j  i 
Z d ro w ia  P u b l ic zn eg o  o ra z  w  D y ­
rekc j i  W o d o c ią g ó w  i K a n a l i z a c j i .  
Z w ią ż e )  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  
ży w i  nadz ie ję ,  że  sp ra w y  te  będą 
na p rzys z łość  ca łk ow ic ie  u re gu lo ­
wane, c zego  p o zw a la  s ię  spodz ie ­
w ać  okó ln ik  b u d że tow y  p re zyd en ­
ta m ias ta  na r 1935/36, w k tórym  
p re zyd en t  po leca  dok ładn ie  zba ­
dać po trzebę  z a ję ć  dodatkowych , 
w ychodząc  z  za łożen ia ,  że  p rz y  ra ­
c jon a lne j  o r g a n iza c j i  p racy  
w szys tk ie  czynności p o w in n y  być 
w ykon an e  w  no rm a ln ych  g o d z i ­
nach p ra c y  p rz ez  s ta ły  persone l.

0 lepszą krmunttfricfe
d l a  P ó l  B i e l a ń s K f c N  I N a r y m o n t u

D e legac ja  T o w .  P r z y ja c ió ł  P ó l  
B ie lańsk ich  i .W a w r z ;  s zew a  odby­
ła  k o r f e r e n c ję  w  D y re k c j i  T r a m ­
w a jó w  i A u Łodusów  M ie jsK ich .  N a  
k o n fe r e n c j i  d e le g a c ja  p rz ed s ta w i­
ła w y c z e rp u ją c o  r o zp a c z l iw e  p o ­
łożen ie  m ieszkań ców  ty ch  dz ie ln ic  
pod w zg lę d em  kom unikacy jnym . 
D y r .  T r a m w a jó w  ustosunKowTała 
s ię  p rz ych y ln ie  do poruszonych  
D ostu la lów  i zap ew n i ła  de legac ję ,  
że w  n a jb l iż s z ych  dn iach  urucho­
m ion y  będz ie  d oda tkow y  autobus 
na t ras ie  ul. Chełm zyńsKa —  pl 
W ilsona ,  a za  p a rę  ty go d n i  w z n ie ­
s ione  będą dw ie  poczeka ln ie ,  j e d ­
na na pl. ty ilsona, d ru ga  p rzy  
zb iegu  ul. Żerom sk iego  i  Chełm
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W  teahaJk i kinach
Kepertjar na dzień dzisiejszy 

pr«? lstav ’ i  się następująco:
Teatr Wiotki: „uose  Marie“ .
Teatr Narodowy „Walka kobiet". 

Teatr  Folski „Urodziny".  Teatr Le- 
tni „Kubuś Mały „Wiosenne po­
rządki". Now y  ,,1‘owrot mamy . Be­
dlna „T eo i ja  Emsema". Malickiej 
„ I  eo z takim zrobić".

A  teraz, na eo warto pójść do ki 
z t ?  Światowid (Marszałkowska 
U l )  —  „Folie*  Bcrgrre Cheialier". 
Stylowy (Marszał. 112)— „Papryka".  
Apollo (Marszał. 106) — „Iłengali" .  
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały  
piiifownik". Europa (N ow y  Świat 
63) —  „Kaprys  hiszpanski". Atlantic 
(Chmielna) „Leg jon  nieustraszo­
nych".

IDyaadM i kradzieże
•Wskutek nieporozumień z  mężem, 
targnęła się na życie, napiwszy się e- 
sencji octowej w  mieszkaniu Brou.sla 
wa Gutfetera, (Sienna PO) sublokator 
ka jego, 28-1. Helena Szymańska, żo­
na tramwajarza Lekarz przewiózł ją 
do szpitala Dz Jezus.

W  szale pijackim Kazimierz W ą ­
chocki, (Dolna 24) będąc pijany, li­
derzy! pięścią v  szybę, wskutek cze­
go zranił się w prawą rękę, przyczyni 
nastąpiło przecięcie tętnicy, l ekarz 
po udzieleniu pomocy przewiózł W ą­
chockiego do szpitala L)_. Jezus.

Zatrzymany w  areszcie VII-go ko­
mis. Karol Szulcck', (P lackc 16/ zna­
ny policji desperat, który już kilkana­
ście razy zadawał sobie nożem, szkleni 
lub blachą rany brzucha, lub klatki 
piersiowej, wczoraj z rozpaczy, żc zo­
stat aresztowany jako poszuk wany 
przez władze sadowe śledcze, rozer­
wał sobie palcami zabliźniona ranę po 
niedawnej operacji, wskutek czego 
wypadły inu jelita. Desperata w sta- 
n." ciężkim, pod eskorta policjanta, 
przewiózł lekarz do szpitala r.a Czy- 
stem.

Krwawa awantura w kawiarni. 
Przy ul. Nowogrodu mej 4. w ynikW 
krwawa zajście w lokalu „łkosztec.ar- 
nia Nowogrodzka". Ańąż wlaścicieik., 
Hipolit Patynowsk1, ( Lamka 43) któ­
ry iest z żona w separacji, byt ta.n 
w  towarzystwie kilku kolego w. Pomi­
mo zamknięcia sklepu i późnej jiory, 
Patynowski i koledzy nic chcieli 
wyjść. Wówczas wynikła bójka. Po ­
szły w  ruch butelki, szklanki, talerze 
i t. p. naczynia. Bó'ka przeniosła się 
zc sklepu na ulicę, gdzie wkrótce by­
ła zlik" idowana przez policjantów. 
Patvnowskiego i żonę jego Anulę 
przeprowadzono do A l i i -go  kom ;>., 
gdsie lekarz stwierdzi u t ntynow?.l; c 
go ranę ciętą głowy', wskutek uderzo­
n a  butelką od piwa, u żony zaś jego 
damanie prawe; rę’..i i 2 rany c.ęte 
tejże ręki Po nato/cn u ojiatrunnii, Pa 
tynow ski pozostał w areszcie, żonę 
zaś przewieziono do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego.

Zbrodniczy napad nożowy 15-1. Ia 
deusz Alolak, ( Krochmalna 23) stał 
wieczorem w towar/ystw.e wuja swe 
go, Franciszka Dąbrowskiego, (w:eś 
Chojnów, pow G fó  ecki) przed bra­
mą domu. W  pewnei chwili do M oh- 
ka podeszło trzech nieznanych męż­
czyzn (żyd ów )  którzy rzucili się ni 
mego, zadając szereg ciosów nożami, 
( jdy  Dąbrowski stanął w obronie s.o- 
sazeńca, który upadł brocząc krwij, 
jeden z napastników uderzył go no­
żem. poczem wszyscy uciekli. Ltitatz 
stwierdził u Wolaka 7 ran ciętych le­
wej ręki, czoła, głowy i klatki piersi ■- 
wej, u Dąbrowskiego zas takąż ranę 
prawego barku. Po opatrunku, Wolaka 
przewieziono do szpitala św. Ducha. 
Tło zbrodniczego nnoaHy iiewviaśnio 
H .

W  num erze  onegdaj'szy m w ska­
za l iśm y  na k a ta s t ro fa ln e  p o ło że ­
nie w ła ś c ic ie l i  dorożek  sam ocho­
dowych , k tó r zy  u g in a ją  się pod 
c iężarem  nadm iern ych  p oda tków  i 
nie m ogą  w yb rn ąć  z c iężk ie j  sy- 
tuacj'i f in a n sow e j  w obec  g ło d o ­
w ych  obrotó  w, nie w y s ta r c z a ją ­
cych  nawet na p ok ryc ie  rozchu- 
a a w.

D e f i c y t  je s t  n ieuchronny. P r z y j  
r ż y jm y  sie skolei, ja k  rad zą  sobie 
w ła ś c ic ie le  dorożek  sam ochodo­
wych, by jed n ak  mimo wszys tko  
u trzym ać  się na „p o w ie r z c h n i "  
ja k  na jd łu że j ,  by odwTec ja k  n a j­
da le j  m om ent os ta tecznego  b a n ­
kructwa.

2 i G O D Z IN Y  N A  U L I C Y

U w ażny  ob se rw a to r  z ła tw ośc ią  
może zau w ażyć  tak i np. ob razek :  
na u licy  stoi taksów ka ze zdję- 
tem kołem  lub podn ies ioną  maską, 
na chodniku i je zd n i  leża po roz ­
kładane p i ln ik i,  że las tw o .  C zorw o  
ny ze zm ęczen ia  s z o fe r  coś m aj- 
dru je ,  k lep ie ,  p rzyb i ja ,  naradza 
się z sąs iadem  z pos io ju .

D la c ze g o  taki p o w a żn ie js zy  r e ­
m om , trw a jący '  n ie ra z  ca łem i g o ­
dzin um, nie od b yw a  s ię w g a r a ­
żu? O d p ow ied ź  je s t  zd u m iew a ją ­
ca :  d la tego ,  że  w ie le  taksów ek
w ogó le  nie posiada gara żu . B rzm i 
to fan tas tyczn ie ,  a jed n ak  do ta ­
k iego  absurdu doszli n iek tó rzy  
w ła śc ic ie le  dorożek  sam ochodo­
wych. Szuka ją  na w szys tk ie  s tro ­
ny sposobu, by zm n ie js zy ć  r o z ­
chody —  p ie rw sza  o f ia ra ,  to z r e ­
zy gn o w a n ie  z garażu , k tó ry  kosz­
tu je  p rzec ię tn ie  25 zł. na m ies iąc.

B ezdom na taksów ka  b łąka się 
w ięc  po m ieśc ie  ok ręg le  24 g o d z i ­
ny, a gd y  s z o fe r  id z ie  spać —  
stoi gdz ieś  w  b ezp ieczn em  m ie j ­
scu, gdz ie  n ikt j e j  nie ruszy, np. 
p rzed  dw orcem  lub p rzy  pom pie 
ben zyn ow e j.  S p rzed aw ca  benzyny  
chętnm  p ilnu je  wozu  za op ła tą  2 
—  3 zł m ies ięczn ie ,  p on iew aż  1 
tak musi m ieć oko na pompę, —  
sm aży  w  ten sposób p rz y  jed n y m  
ogn iu  d w ie  p ieczeń .c .  In teres  len 
tem bard z ie j  mu s ię opłaca, gdy 
przy pom pie  nocu je  cały sznur 
bezdom nych  tak sów ek ;  zapew n i 
mu to około 20 —  30 z ł  m ies ię c z ­
nego dochodu, a szo ferzy ' są za­
dow o len i ,  że m a ją  tan im  kosztem 
g a ra ż  pod go łem  niebem. S ignum  
temporis...

W  T O G O M  Z A  P Ł A T N I K I E M

P ozb y c ie  3ię gara żu , to jedna

oszczędność  w m ies ięczn ym  bud­
żecie. T ru d n ie j  je d n a k  zna leźć  
w y jś c ie ,  g d y  m a się do czyn ien ia  
z  U rzęd em  Skaibow j-m . N a k a zy  
p ła tn icze  w y ra s t a ją  jeden  po d ru ­
gim. n iby  g r z v b y  po deszczu. P ł a ­
c ić  trzeba  w szys tko  regu la rn ie ,  bo 
jr iaczej g ro z i  l i c y ta c ja  r z e c z y  i 
m ebli.

W ła ś c ic ie l  taksów ki w i je  się jak  
p iskorz  i połowy w ym a ga n ych  
podatków n ie  je s t  w  s tan ie  —  
m im o n a j lep s zy ch  chęci —  u iścić. 
C oż  w ięc  zrob ić ,  b y  nie s trac ić  
za n iezap łacone  podatk i  resztek  
doby tku —  d ębow e j s za fy ,  p lu ­
s zow e j  kanapy  c zy  c en n ie js zego  
obrazu?  Popros tu  p rz ep isu je  się 
r zeczy  na żonę lub s iostrę ,  a sam

w łaśc ic ie l  „ r e n t o w n e g o "  p r z e d ­
s ięb io rs tw a  sam ochodow ego ,  p rzy  
c iśr. ię ty  p*-zez u rzędy  poda tkow e  
do muru... w y m e ld o w u je  s ię  z  w la  
6nego  m ieszkan ia  i m e ld u je  jako  
sub lokator  gd z iek o lw ie k  u zn a jo ­
mych J ed yn ą  j e g o  w łasnośc ią ,  
k tórą  zn a jd z ie  tam  kom orn ik , j e s t  
łóżko p o lo w e  i r ęczn a  wal izeczka .

T e  w szys tk ie  sposoby ro zp a ­
c z l iw e j  sam oobrony  p rzed  ru iną 
p rzynoszą ,  o c zyw iśc ie  w ię c e j  u- 
drek i n iż  korzyśc i  S p ra w a  ja k ie j  
tak ie j  r en tow n ośc i  d orożek  sam o­
chodowych , a tem sam em  rozw ią  
zan ie  ca łokszta łtu  za g ad n ien ia  
m o to ry za c j i  s to l icy ,  n ie le zy  ani 
w  absurda lnych  sza leństw ach  o- 
szczędr.osciowy ch ( g a r a ż ) ,  ani w

L r u s e k  b d z  o p i e k i

coraz bardziej niszczeje
L asek  p o łożony  n aprzec iw ko  

C. 1. W .  F ‘ u, s tanuw iący  p iękne 
ob ram ow an ie  d la Insty tu tu ,  obec­
n ie  jB s tM S l fn ie  d e w a s to w a ry .  
W szy s tk ie  jednostk i ,  n iszczące  
d a w n ie j  lasek B ie lańsk i ,  po o to ­
c zen ia  gc op ieką  p rzez  Zarząd  
M ie jsk i ,  obecn ie  p rzen ios ły  s ię  do 
w sp om n ian ego  lasku, k tó ry  je s t  
n iszczony  w szybk iem  tempie, 
k o n ie c z n e  je s t  roz toczen ie  op iek i 
nad lask iem .

O ko l iczn i  m ieszkań cy  sk łada li  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  m em o r ja ly  
w  te j  sp raw ie  do w ła d z  a d m in i­
s tra cy jn ych .  L asek  ten posiada 

don ios łe  zn aczen ie  n ie ty lko  jako  
r e z e rw a t  z ie len i,  aie jako  na tu ra l­
na przeszkoda  d la  za syp yw a n ia  
lo tn ym  p iask .em  oko l iczn ych  t e ­
renów , zab u d o w yw an ych  przez  
B. G. K . Chudzi j e d y n ie  o za a n g a ­
żow an ie  s łużby  leśne j,  k tó re j  ten 
las  j e s t  dotąd zupe łn ie  p o zb aw io ­
ny.

Krwawa awantura pijacka
•w  A l e j a c h  J e r o z o l i m s k i c h

K r w a w a  aw a n tu ra  w y d a rz y ła  się 
d z is ie jsze j  nocy  w  a le i  J e rozo l im  
sk ie j  koło domu nr. 125.

U l ic ą  szła g ru p a  p i ja n ych  osob- 
n.kow, sk łada jąca  s ię z 6 -ciu o- 
sób. Zaczep ia l i  p rzech odn iów ,  stu­
kali w  s zyby  ok ien p a r te ro w ych  
m ieszkań  i w o g ó le  a w a n tu row a l i  
się.

W id o c z n ie  w szys tk ie  tc w y b r y ­
ki w y d a ły  się p ' ja k om  n .ew ys ta r -  
cza jące ,  g d y ż  w p a d l i  na  pom ysł 
p rz ew ra ca n ia  dorożek. P o  w y w r ó ­
ceniu k i lku  dorożek, s to ją cych  na 
posto ju , p i ja c y  udali  s ię  na pob ' i -  
ską s tac je  b en zy n o w ą  i napadli  na 
ku pu jących  benzynę w łaśc ic ie l i  
au tobu sów :  R u tkow sk iego  i V o l

ha lte ra .
W y w ią z a ła  s ię  b i ja tyka ,  w  cza 

sic k tó re j  w y ra źn ą  przew agę  m ie ­
li napastn icy .

K r z y k i  i w rzask i b i ją c ych  się 
za a la rm o w a ły  p rzech od n ia  30- 
le tn icgo  K on s ta n tego  T o n ieg o ,  
m a la rza  p ok o jo w ego ,  k tó ry  nad­
b ieg ł  z pom ocą napadn ię tym  w ła ­
śc ic ie lom  autobusów. R ozpoczę ła  
się b i ja tyka ,  w czas ie  k tó re j  pad­
ło k i lka  s tr za łów .  Z a jś c ie  z l ik w i ­
d ow a ła  p o l ic ja ,  a resz tu jąc  w s zy s t ­
k ich  p i ja n ych  aw an tu rn ików ,  któ 
r l y  w y w o ła l i  burdę.

R ann ych  T o n ie g o  i j"ednego z 
napastn ików  zabra ło  p ogo to w ie  

ra tunkowe.

iC l l  C Z C I

Wandy tfaiczewskiej
W  dnia 27 września i b. odbędzie 

się w wielkiej sali Filharmunji o 
godzinie S-ej wieczór „akademia 
Koncert" ku czci Wandy Malczew­
skiej.

N ie  żałujmy grosza, będzie on bn- 
v lom stokrotnie oddany tym, którzy 
pośpieszą z pomocą w  staraniach 
czynionych o prędszą beatyfikację 
czcigodnej naszej Rodaczki. Ona ja ­
ko Patronka Polski, ria ołtarze w y- 
niesiona przyjdzie całemu naruduwi 
naszemu 7. pomocą we wszystkich na­
szych cierjueniach, troskach, choro­
bach i potrzebach, jak to czyniła, 
gdy żyła wśród nas, niedawno by*a 
z nami —  zmarła bowiem 25 wrześ­
nia 1896 r.

W  rocznicę Jej śmierci, 't. j. we 
czwartek 26 wrze.śn ą r. b. o godzi­
nie 10-ej rano w kościele Św. n rzy- 
ża J. Fiks. ks. biskup Antoni Szla­
gowski od|>rawi uroczystą Mszę św., 
a ks. Stanisław Sprusiuski wygłosi 
kazanie.

Któż jak nie my, powinniśmy 
wziąć uczestnictwo tak we Mszy św 
jak i w  Akademji jaknajliczniej.

Z nuasta
P O S IE D ZE N IE  T. R. M. [poborowi zami-szkali w XI konusar- 

, . jacie ?. P., których nazwiska rozpo-
Pierwsze powakacyjne, dwunaste t2ynaJ-ą się ^  tfter A. cło Ł  włącz-

skolei posiedzenie Tymczasowej R a ­
dy Miejskiej,  zwołane zostało na 
czwartek, 26 b. nr Obradom Tym 
czasowej Rady Miejskiej przewodni­
czyć będzie Jan Pohoski, pełniący 
funkcje prezydenta miasta.

O B N IŻ K A  C E N Y  M A S Ł A

Komisja notowań cen nabiału po­
stanowiła od 24 b. m obn żyć cenę 
masła o 20 gToszy na, wszystkich 
gatunkach, a mianowicie wyborc ,\c- 
go w opakowaniu —  3 zł. 19 gr. (do­
tychczas 3 zł 30 g r . ) ,  w  d-obnem o- 
pakowaniu firmowem —  3 zł. 20 gr. 
(dotąd 3 zł. 40 g r . ) ,  w blokach —  3 
zł. (3 zł 20 gr.), mleczarskiego solo­
nego —  2 zł. 70 gr. (2  zł. 70 g r . ) ,  
śmietankowego I I  gat. —  2 zł. 50 
gr. t2 zł. 70 gr. )  i osełkowego —  2 
zł. 30 gr. (2 zł. 50 g r . ) ,  wszystko za 
kg. w  sprzedaży hurtowej; natomiast 
postanowiono podwyższyć ceny ja j 
świeżych z 8 dn 8 i pół gr. za sztukę.

R E JE S TR A C JA

W środę, 25 b. m., w  kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn ur w  ’ 
1917, winni stawić się w wydziale

nie.

S Z K O Ł A  ty LES1F

I li/ 1 t f ł-ł Silił* ni«rr io OO. w n j untuio | w »
' wojskowym przy ul. Florjanskiej 10. prasie.

L iga  szkolna przeciwgruźlicza o- 
tworzyła szkołę pow szechną dla 
chłopców w  lesie. Szkoła mieści się v  
Starej Miłośnie w  rozległych lasach 
na terenie lalistym. Szkoła przewi­
dziana jest na 50 miejsc Będą w 
niej umieszczone dzieci wątłe, ane­
miczne i nie mogące pobierać nauki 
p t  m. W arszawie, z e  względu na 
stan zdrowia W  szkole bedą stale 
urzędowały higienistka i nauczyciel­
ka, pozatem dzieci pozostawać będą 
ped stałą opieką lekarską.

Z B IÓ R K A  U L IC Z N A  L. O. P. P.

W  czasie od 23 b. m. do 3 pas 
dziernika zarząd okręgu L  O. F. P. 
na m. stoł. W'arszawę urządza za 
zgodą Komisarjatu Rządu, zbiórko na 
Urenie stolicy na budowę schronów 
przeciwlotniczo - gazowych. Zbiórka 
przeorowadzona będzie po domach 
na listy imienne lokatorów. Całkowi­
ty dochód z tej zbiórk’ przeznaczony 
jest wyłącznie na budowę schronów, 
a rezultaty zbiórki bedą ogłoszone w

m n ie j  luo w ię c e j  uczc iw em  w y ­
k ręcan iu  się od ta m u ją cy ch  od­
dech  zobow iązań . J ed yn y  ratunek 
—  to u regu lo w an ie  sp raw  poda t­
kow ych  i obn iżka ceny benzyny ,  
g d y ż  te  dw a  czynn ik i  o d g ry w a ją  
ro lę  zasadn iczą.

P R Z Y K R E  N I E S P O D Z I A N K I

.W, d z ied z in ie  obc iążeń  poda tko ­
w y c h  taksów ek  pan u je  zb y t  w ie l-  
k? chaos. J eże l i  np. is tn ie je  p r z e ­
pis, że  w ła ś c ic ie l  taksuwk z j e d ­
nym s zo fe rem  p łac i  z r y c z a ł t o w a ­
ny podatek  ob ro to w y  w wysoKości 
22 zł. roc zn ie  —  to czemu w ła ­
śc ic ie le  dorożek, m a jący  p raw o  
do tak iego  rycza łtu ,  o trzym u ją ,  
nji. nakaz p ła tn ic zy  na 100 zł ? 
Tak ie  „ p o m y łk i "  z a a r za ją  się p o ­
dobno bardzo  często i poszkodo ­
w an y  m oże  w p r a w d z ie  in t e rw e n ­
iow ać ,  z ło zyc  podan ie  i t. d., ale 
tymczasem... tym czasem  p rz ych o ­
dzi kom orn ik  i l ic y tu je  rzeczy.

B łędne  koło s tw arza  te ż  spra ­
w a  w y ro b ien ia  konces j i .  T a k s ó w ­
ki s ta rych  typ ó w  zn iszczone  1 
rozk lekotane  nie o t r zym u ją  kon­
ces j i  w>cale, w o zy  w  lepszym  s ia ­
nie o t r zy m u ją  j ą  z a led w ie  na k i l ­
ka m ies ię cy  lub rok. Zaos trzen ie  
nadzoru  tech n iczn ego  zmusza w la  
śc ic ie l i  do c ią g ły ch  rem on tow , do 
pow a żn ie js zych  w k ła d ó w  k ap ita ­
łu. W ię c  znowu ślepa u l ic zka  bez 
w y jś c ia :  a lbo  rem on t  za p ie d ą -  
uze... k tórych  niema, a lbo u trata  
konces j i ,  t. j .  un ieruchom ien ie  
w arsz ta tu  pracy .  Samo w y ra b ia ­
nie kon ces j i  także zreszcą kosztu ­
je  m nós tw o  zachudu i p ien iędzy .  
M ark i,  tym czasow e  za św ia d c ze ­
nia, numer, ubezp ieczen ie ,  op łata 
sam ej konces j i  w  w ysokośc i  25 
zł. 5€ gr .  d la  daw n ych  pos iadacz*  
wozu, a 100 zł. 50 g r  p rzy  zm ia ­
nie w ła ś c ic ie la  i t. d. i t. d Z io- 
tow k i p łyn ą  ja k  woda, a skąd je  
b rać?  F r e k w e n c ja  p asaże rów  spa­
da p r z ec ie ż  ' n iem al z  dn ia  na 
dzień, ta r g i  dz ienne bardzo rzad ­
ko p rz ek ra c za ją  15 zl.

O P O T A N IE N IE  B E N Z Y N Y

Podnoszą  się g ło sy  o p o ta n ie ­
nie  t a r y fy .  N iep o do b n a  jed n ak  te­
go uczynić ,  dopóki benzyna  będzie  
iak  d roga  j a k  dotychczas . Jak  tu 
p o ró w n yw a ć  m oż l iw o śc i  m o to r y ­
zac j i  P o lsk i  i zag ran icy ,  g d y  np. 
w  D an j i  l i t r  b enz jm y  kosztu je  15 
gr., a u nas 65 do 70 g r  ? Same 
poaa tk i  i op ła ty  sam orządow e  
w yn oszą  u nau 33 g r .  na l i trze ,  
t. j .  po!ow'ę cen y  ryn ko w e j .  N ic  
d z iw n ego ,  że  p r z y  tak ie j  drozyź-  
nie m a ie r ja ł ó w  pędnych, nasza 
ta r y fa  jp s t  d roga  i pub liczność  
w arezan  ska m usia ła  na  now o  na­
uczyć się chodz ić  p iechotą .

DoDÓki podatk i od dorożek  sa- 
m ocnodow ych  i cena  m a te r ja łó w  
pędnych  nic zostaną obn iżone, do­
póty  akc ja  m o to ry za c j i  s to l icy  nie 
postąp i ani kroku naprzód, a w ła ­
śc ic ie le  taksów ek  zm uszeń; do 
rabunkow ej gospodark i  w  stosun­
ku do w łasnych  w a rs z ta tó w  p ra ­
cy, p ó jd ą  sczasem  w szy scy  z to r ­
bami.

( z  o . ) .

żyńsk ie j .  J ednocześn ie  p rzyrzeczo*  
no u ruchom ić  za pa rę  m ies ięcy  
dwa nowe autobusy, k tó rych  ro z ­
k łady  j a z d y  będą  tak  ułożone, b y  
m ieszkań cy  P ó l  B ie lań sk ich  i Wa- 
w r z y s z ew a  m .e l i  d ogodny  do ja zd  
autobusam i do Ż o l ib o rza  co 15 mi 
nut.

Obecn ie  autobusy, dow ożące  
m ieszkań ców  ty ch  d z ie ln ic  do l i ­
nij t r a m w a jo w y c h  na Żoliborzu, 
ku rsu ją  co 30 m inut, są s ta le  
p rzepe łn ion e  i w iększość  m iesz ­
kańców  musi odbyw ać  d ro gę  (o -  
koło 5 km .)  pieszo, co je s t  spe­
c ja ln ie  n iedogoon e  d la  m łod z ie ży  
szko lnej.

*

M a ry m o n t  j e s t  w  te j  ch w i l i  
d z ie ln icą  n a jba rd z ie j  upośledzoną, 
je ż e l i  ch odz : o  po łączen ie  t ram ­
w a jo w e  ze  ś ródm ieśc iem , a z w ła ­
szcza z  D w o rc e m  Gł. T r a m w a j  l i ­
n j i  N r .  14 n ie  zaspoka ja  dos ta ­
teczn ie  po trzeb  setek  p ra co w n i­
ków  u m ys łow ych  i ‘ m ło d z ie ży  
szko lnej o ra z  akadem ick ie j ,  uda­
ją c e j  s ię  do z a ję ć  w  śroum ieśc iu  
W  ob ron ie  p o trzeb  ludności M a-  
rym ontu, B ie lan  i oKolic, T o w  
P r z y ja c ió ł  t e j  d z ie ln ic y  w y s tą p i ło  
do w ła d z  m ie jsk ich  o  nrzed łuże-  
nie l in j i  t r a m w a jo w e j  N r .  3 do 
VI a rym ontu  o ra z  o n ie zm ien ian ie  
t ra sy  l in j i  N r .  14, k tóra  j e s t  
s z c z e g i lm c  w a ż n ą  a r t e r ją  komu- 
n iitacy jną  d la t e j  s zyoko  i  l ic zn ie  
r o z w i ja ją c e j  s ię  d z ie ln icy .

Ot 3  o
w a r s z a w a

Wiórek, 24 września.

6.30 „K iedy  ranne' . 6.33 Pobudka 
do gimnastyki 6.34 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (p ł.) .  W  p rz irw ie  o godz.

.20 Dzień. por. 7.50 Progr, r a  dz 
bież. 7.55 I ’arę inform. 8.00 Aud. dla 
^zkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Aud dla szkół 
(dla dzieci młodszych!: „Śpiewajmy 
ińu.senki". 12.35 Muz. lekica w wyk 
Małej Ork. P. R .  13.25 Chwil Ka dla 
kobiet. 13.20 7 , lynku pracy. 15.15 
Przegl. giełd. L5.25 Wiadom. o eks 
porcie. 15.3(5 Atuz. salon, w  wyk. Ze­
społu W. Wilkosza. 16.00 „Skrzynka 
P. K. O.". 16.15 R e  ital skrzypcowy 
Stan. F ^ d b e r g " .  16.45 „Cała Polska 
śpiewa ‘ — aud popr. prof. Brum 
Rutkowski. 17.U0 „M ydło" —  pogad.
—  wygł. Wacław Frenkiel. 17.15 
Konc. kameralny w  wyk. A lberta

aczi / wiolonczela )  i  Stanisława
SZpiriSTslOdgo (fortepian) ( z  W ilna).
17.50 Skrzynka językowa. 18.00 Muz. 
lekka (pł.).  18.30 „Współczesna po­
wieść historyczna w  Polsce" —  szkic 
liter. wygł. St. Flukowski. 18.45 Mu ■ 
zyka (pł.).  19.00 Wiadom. roln. 19.10 
P rogr  ns dz. nast. 19.20 Konc, reki 
19 35 Wiadom sportowe. 19.50 Poga  
óanka aktualna. 20.00 „N r .  66"  —  
Opeietka w  1 akcie J, Offenbacha.
20.50 Dzicn. wiecz, 21.00 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.05 Konc 
w  wyk. O k. Symf. P. R. pod dyr. J.
0  limińs kiego 22.30 „Królewska idyi 
la" —  felj. 22.45 Muz. ian. (pł.). W  
przerwie o godz. 23.00 Wiadom me­
teorologiczne dla kom. lotn.

środa, 25 września.
6.JU „Biedy ranne...". 0.33 Gimnasty­

ka. 6.50 Mliryka (pl.). W  przerwie o 
godz. 7. i o  Dzień. por. 7.50 Progr. na 
dz. bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00 
Auo dla szkół. 11.57 Sygt.af czasu 
12.03 Dzień, nołudn. i2.i5 „Mądra i 
niemądra miłość macierzyńska" —  pog. 
12.30 Koncert solistów (f>i.). 13 .2.5
Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegl giel. 
12.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 Mu­
zyka Ickkr w  wyk. Zespołu H . Adam­
skiej - Grossmanowei. 16.00 „Gronie 
nasze, gronie 1 ej !“  —  oogadankr dla 
dzicc.. 1620 Muzyka fiancuska (pł.). 
16.45 Rozmowa muzyka z» słuchaczem 
ra lis 17.00 „Na  białoruskich rojstach”
— Reportaż. 17.15 Konc. w  wyk. Ma­
lej Ork. P. R 17.50 „Świat się śmie­
je "  (przegl, humoru zegran.). 18.00 
Konc. sohstow. Wyk.: I. Cywińska 
(śpiew) i R. Halbcr (wioloncz.) 1S.30 
„Skrzynka ogólna". 18.40 „Życie kult
1 art. stolicy". 18.45 Muz. lekka (pł.)
19.00 Oncm iadanic myśliwskie —  wvpł 
J. Dylewski. 19.10 Progr na dz. nast 
19.20 Konc. reki. 19.35 Wiadom. sport
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Muz 
lekka (pł.). 2o.45 Dzicr wiecz. SO.J5 
Śląsk v  idziany oczami przybysza —  
pogad. 21.00 lV-ta Audycja z cyklu: 
Twórczość Fryderyka Chopina (1810 
— 1840J, w  opr prof. dr. Zdz. Jachi 
meckiego. Wykonawcy Zo. Drzewiec­
ki. M ana Wiłkomirska, Jerzy Lefcld 
(fortepian) oraz Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga 1 )  
Rondo C-dur na 2 forteoianj op. 73 
wyk. Marja Wiłkomirska i Jerzy Le- 
feld, 2 Sonata e-moll od. 4 21.45 
Znamiona nolskości u ,onraaa. Szki< 
literacki — wygłosi W . Rogos acz.
22.00 Wsnółczcsne metody lec ze 
nia rralarji —  pogad. d'a lekarzy 
22.10 Muz. salon w wyk. Malej Ork 
P. R. 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
kom. lotn. 2.3.05 Muz. tan. (pl.).

D z i e c i  w  p  r z e c i s z k o i a c h
Z począ tk iem  roku szko lnego  

19.JÓ/36 p rz y ję to  do przedszkof 
m ie jsk ich  5 363 dzieci, w  tem 
ch rześc i jańsk ich  4 818, a ż y d o w ­
skich 745. O kazu je  się, że  d z ie w ­
cząt by ła  w iększość  2.840, a 
ch łopców  2.723. D z iec i  w  w ieku  3 
la t  bv ło  352; 4 la t  —  1.176; 5 la t

—  1-952; 6 la t  —  2.027, a 7-let 
n ich  za led w ie  57. Obecn ie  w  
przedszko lach  m ie jsk ich  j e s t  po ­
nad 5.200 dzieci.

Jednakże  l ic zba  ta  z każdym  
on iem  zw iększa  się, g d y ż  dziec i  są 
zap isyw an e  jeszcze  w  c iągu 
wrzesn-a.
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Wszystkie sądy gradzk.e i sądy pracy w jednym gmachu
B udynki i p om ieszczen ia  sądów  

w  ca łym  s ze regu  m iast y  Po lsce ,  
a zw łaszcza ,  co s zc zegó ln ie  p od ­
k reś l ić  na leży , w  W a rs za w ie ,  n ie 
o d p o w ia d a ją  n a jba rd z ie j  e lem en ­
ta rn ym  w y m o go m  h ig je n y .  P o ­
m ieszczen ia  są duszne, c iasne, cle 
m ne i n ie  pos iad a ją  odpow iedn ich  
urządzeń . U tru d n ia  to p ra ce  sę- 
dz iom , k tó r zy  często  p ro w ad z ić  
m uszą r o z p ra w y  w m a łych  sa l ­
kach n a t łoczon ych  pub licznośc ią .  
C ie rp ią  na tem  także  in teresanc i,  
n a ra ż en i  wskutek  n ie o d p o w ied ­
n ich urządzeń  na s tra tę  czasu 1 
na n iew ygody

D la te g o  te ż  z dużem  za d o w o le ­
n iem  p o w ita ć  n a leży  w iadom ość  
o m a ią ce j  s ię  w  tych  dn iach  r o z ­
począć  bu dow ie  w ie lk ie g o  g m a ­
chu sąd ow eg o  w  W a rs za w ie .  W  
gm achu  ty m  pom ieszczeń  będą 
w szys tk ie  w a rs za w sk ie  sądy  g r o ­
dzk ie  (2 3 )  w ra z  z  p re zy d ju m  s ą ­
d ów  g rodzk ich ,  sca lon y  sąd p ra ­
cy, 4 w y d z ia ł y  sądu ok ręgow ego ,  
a m ia n o w ic ie  dwa w y d z ia ły  c y w i l ­
no - odw o ław cze ,  je d en  karno-od- 
w o ław czy  i w ydz ia ł  karno  - skar ­
b o w y  i k a rn o -a d m in ie t r a c y jn j , o 
raz  w s zy s cy  s ęd z iow ie  ś ledczy  
o k rę g o w i  i s ędz iow ie  ś ledczy  ape­
la c y jn i .  P o za te m  w  gm achu  zn a j ­
dą pom ieszczen ie :  h ipo teka  pow ia  
to w a  pow ia tu  w a rs zaw sk iego ,  in ­
s i )  tut ek sper ty z  sądow ych , a rch i­
wum ak t  stanu cyw i ln ego ,  a rch i­
w a  są d ó w  p racy ,  sądów  g ro d z ­
kich, m in is te rs tw a  sp raw ied l iw o -  
ści i kom orn ików .

N a  s zczegó lną  uwagi zas lugu 
j e  za in s ta low a n ie  w gmachu sadu 
b iur w szys tk ich  kom orn ików , k tó ­

rzy  będą w p ra w d z ie  m ie s z ln ć  na ­
dal j i r yw a tn ie ,  n a tom ias t  koncc- 
la r je  sw e  muszą p rzen ieść  do no­
w eg o  gm ach u  sądow ego .  W szy s c y  
kom orn icy  będą m ie l i  j e c n o  współ 
ne b iu ro  pod aw cze  : j e d n ą  kasę. 
P oza tem  w  gm ach u  m ieśc ić  się 
będą m ieszkan ia  prezesa  sądu i 
in ten den ta  gmachu, w oźn ych ,  do­
z o rców  etc.

U ż y tk o w a  p o w ie r zch n ia  now e­
go  gm achu  w y n ie s ie  33 tys. m etr.  
k w a d ra to w ych ,  kuDatura zaś prze  
sz lo  200 tys .  m e t ró w  s ześc ien ­
nych. B ędz ie  to zasadn iczo  bud.y- 
i ek 4 -p ię trow y , j e d r a k  gm ach  
ś ro d ko w y  w e w n ę t r z n y  bedz ie  m ia l  
5 p ię t t r .  Budow la  m a b yć  że lb e ­
towa o e lew a c ja ch  w ew n ę t r zn ych  
i z ew n ę t rzn ych  z kam ien ia  k ra jo  
w ego .  P ro je k t  a rch itek ta  Eogda- 
r.a P n iew sk ie go ,  w y ró ż n io n y  przez  
jury  kon ku rsow e i u zgod n ion y  z 
M in .s te rs tw en i  S p ra w ie d l iw o ś c i  i 
w ład zam i sądow em i,  p rz ew id u je  
budowę 42 sal sądow ych  o po- 
w ie rzen n i  od 72 do 130 m e t ró w  
kw ad ra tow ych ,  w spó ln e  b iu ra  po 
daw eze  i kasy, u rządzone w ed łu g  
n a jn ow szych  w y m a ga ń  techniki, 
k tóre  m ieśc ić  się będą  w  oszk lo ­
nych ha lach. S zerok ie  k o ry ta rz e  
i duża i lość  w e jś ć  oa u l ic y  i z 
d z ied z iń ca  w e w n ę t r z n e g o  um oż l i ­
w i r o zp row a d za n ie  do sal i bm r  
pub licznośc i bez tłoku i skupisk. 
W  ca łym  gma-.hu Dęazie odpow .e-  
dnia i lo ść  w in d  to w a row ych  (n a  
akta i d o w o d y  r z e c z o w e )  o raz  
w ind osobow ych . P r z e w id z L n e  f ą  
odpow iedn ie  pom ieszczen ia ,  spe­
c ja ln e  w in d y  i k la tk i senodow e  
d la  sp row adzan ych  na r o z p r a w y  
w ię źn iów .  B ard zo  dobrze  pomy

f i l
ś lana j e s t  r ó w n ie ż  k w e s t ja  w e n ­
ty la c j i ,  o g r z e w a n ia  i o św ie t len ia .

W tych dniach m a ją  się ju ż  
r o zpocząć  robo ty  nad burzen iem  
is tn ie ją c y ch  budow li ,  a w kró tce  
potem  ro b o ty  z iem ne, rak, że  je s z  
cze p rzed  z im ą za ło żon e  będą  fu n ­
dam enty . C a ły  gm acn  Dęazie od ­
dany  do użytku za d w a  lata.

Z da iszyeh  za m ie i z e ń  u p o rząd ­
k o w a n ia  gm ach ów  sąd ów  s to łe c z ­
nych  w y s u w a ją  s ię p ro je k ty  n a ­
s tępu jące ,  je s zcze  os ta teczn ie  nie- 
s k ry s ta l i z o w a n e :  po w y b u d o w a ­
niu gm achu  sądów- na L e s zn ie  —  
O g ro d o w e j  zw o ln ion e  będą  loka ­
le za jm ow a n e  ouccrue p rz ez  Sądy  
Grodzk ie  w  gm achu p a ń s tw ow y m

przy  ulic;. D łu g ie j  50. L o k a le  te 
będą oddane K o m is a r ja to w i  Kzą- 
du R ów n oc ze śn ie  gm ach  p rzy  
P lacu  K ra s iń sk ich  12 u legn ie  po 
p rzen ies ien iu  4 w y d z ia łó w  Sądu 
O k rę g o w e g o  do n o w ego  gmachu, 
g ru n to w n e j  p r z eb u d o w ie  i o d d a ­
ny b ędz ie  p rzyp u s zc za ln ie  de u- 
ży tku Sądu O k rę g o w e g o  i ew en ­
tua ln ie  Sądu A p e la c y jn e g o ,  k tó re ­
go  u rzędow an ie  w  c ia sn ym  obec­
nie budynku j e s t  bardzo  u tru dn io ­
ne.

P oza  b u dow ą  now ych  g m a ch ów  
ra d o w y ch  w  sto l ice ,  m a być w 
n a jb l iż s z e j  p rzysz łośc i  rozpoczę ta  
budowa gmachów' sądow ych  w  In­
nych  m iastach.

P o l s k a  —  W ę g r y  w  t e n i u e  2 : 3

Tłoczyoski p o k o n a ł G a b o rie g o
W ostatnim dniu nuędzynańs t o - 

v e g o  meczu tenisowego Polska— V ę- 
g ry  w Katowicach odbyły się dwie 
■ r r y  po.odyncze. Milą niespodziankę 
zrobił r łoczyński, zwyciężając w 
trzecn krótkich setach Gaboriego 
(GaDrowiiz) 6:3, 0:4 6:0, zdobywa­
jąc w ten sposób iłrug' punkt dla; 
Polski.

P rzy  stanie punstów 2:2 odbyło się 
ostatnie spotkanie Hebda —  Szigeti, 
Spodziewano się, że Hebda, po zwy 
cięstwie Tłoczyńskiego będzie gral 
dobrze, przechylając szale zwycię­
stwa n* korzyść Polski. Tymczasem 
mistrz Polski okazat się, jak zwykle, 
nieobliczalny, przegrywając w  rezul­

tacie sDotkanh z Szigetim w  3-ciu st 
tach, a w ten sposób i oddając zw y­
cięstwo w  meczu W ęgrom  3:2. Pier- 
„ *zv set przyniósł łatwe zwycięstwo 
Azigotiego 6:1. Dwa następne zdobył 
Helxia 6:3. 6:3. Jeszcze w  tym okre­
sie można było mieć nadzieję, i m  H e l/ '  
da pokona W ęgra. Tymczasem Hebda 
zupełnie zawiódł, przegrywając dw: 
następne sety oraz spotkanie, zupeł­
nie bez oporu 1 :6, 0 :G.

Poza konkursem odbyi_ się g ra  po­
kazowa pary mieszanej Tłoczyński—■” 
Gabori przeciwko parze TaDow. ki—  
I?vaiek. Zwyciężyła pierwsza para —  
6:2, 6:3.

Ta je m n ic za  dam a w  d o m ku
zamordowanego chemika

s z c z e l i w !
mieszkała w

P O Z N A Ń ,  23.0 ( te l .  w l , ) .  Głów- 
na w y g ra n a  w  wysokośc i  m il jona  
z ło tych  na nr. 163400 pochodziia ,  
j a k  w iadom o ,  z ko lek tu ry  Ju l jana  
L a n g e r a  w  Pozn an iu .  Jedną  z 
ć w ia r te k  pos iada ła  s. M a r ta  z za ­
konu D iahon isek  w Poznan iu ,  d ru ­
g ą  —  osoba nieznana, k tó ra  za ­
s t r zeg ła  sobie  w y p ła tę  w y g r a n e j  
na okaz ic ie lu . T r z e c ią  ćw ia r tk ę  
pos iada ł  p. K a z im ie r z  C za r to ry ­
ski, d a w n y  urzędn ik  bankowy, a 
ob ten ię  w sp ó łw łaśc ic ie l  hotelu 
„M o n o p o l "  w  Poznan iu .  -Jak ka 
ę ry śn y m  je s t  uśm iech fo r tu n y  do­
w odz i  tego  szczęśc ie  p. Cz u tory- 
Pkiegu. O kazu je  się, że w  tym ro-

m U g c i i s i r z y
Wielkopoisce
8u0, raz  300 i ra z  250 zl

Jak  e ię  okazało, o c ia^ r- im lu  
m i l jo n a  p. C za r to rysk i  zupc-lnie 
zapom n ia ł  i o godz. 2 popołudn iu  
p rz e je żd ża ją c  u l icą  S ew eryn a  
M ie lżyń sk iego ,  spos trzeg ł  w  w i ­
tryn''i ’ k o lek tu ry  o lb rzym i n a p is : 
m il jon ,  a pod n im  num er  . w ego  
losu.

C zw a r ta  ćw ia r tk a  s zc zęś l iw ego  
losu jcSt w  posiadan iu  pew n e j  
n iezam ożne j  rod z iny  w  N ak le .  Zo­
na pos iadacza  losu j e s t  obecn ie  
ob łożn ie  chora, mąż w ię c  prusił 
o n icu ja w n ien ie  j e g o  nazw iska , 
uby nag ła  w ieść  o szczęśc iu  nic 
zaszkodz i ła  zd row iu  j e g o  m a ł­
żonki.

L W Ó W ,  23. 9 ( t e l .  w l . ) .  M o r ­
d e rs tw o  pope ln iope  na osob ie  
A u re le g o  Lade r .b e rge ra  pozo ­
s ta je  nada ) ta jem n icą .  P o c zą tk o ­
w o  ś ledz tw o  zm ie r za ło  w  k ie ru n ­
ku usta len ia  w in y  zn anego  w la ­
my w acza  Tom a.,za  N y c za ,  k tó r y  
k i lkakro tn ie  w id z ia n y  by ł  w  p o ­
b liżu  domu L a d e n b e rg c ra ,  j e d ­
ni? kże obecn ie  w ch o d zą  w  g rę  no­
w e  oko licznośc i.

O kazu je  się. że inż. Luden- 
b e rg e r  p r z y jm o w a ł  dość często  
od w ie d z in y  ja k ie j ś  ta je m n ic z e j  
kobiety .

Zaznan ia  rodz iny ,  jakoby  za ­
m ordo w a n y  by l  c z ło w iek iem  bar^ 
uzo ubogim , n ie  p o tw ie r d z a ją  s ię  
W p r a w d z ie  inż. L a d e n b e rg e r  
żyt bnrcizo skrom nie  o d ż y w ia ją c  
gię g łó w n ie  m lek iem , ch lebem  i

j r r z y n im i ,  jed n a k że  usta lone, iż  
pos iada ł  o r  p ew n e  k w o ty  w  k i l ­
ku bankach . P o n ie w a ż  k s ią że ­
czek o s zc zęd n o śc io w y ch  w  m ie ­
szkaniu nie zna lez iono ,  n ie  j e s t  
w yk luczon e,  iż  pad ły  on e  łupem 
m ordercy .

S p raw a  w yn a la zkó w  zm ar łego  
j e s t  n iem n ie j  ta jem n ic za  od  sa ­
m ego  m orde rs tw a .  W  domu inż. 
L a d en b e rg c ra ,  p ro f .  W e s t fa le -  
w ic z  zn a la z ł  d w a  garn k i srebra . 
P o  dok ładne j  a n a l iz ie  s tw ie rd z o ­
no, iż  s reb rc  było  w y ta p ia n e  z ru ­
d y ,  jak ienn  m etodam i i m a te r ia ­
łam i p os łu g iw a ł  s ię  inż. Lendtcn- 
b e rg e r  p r z y  o t r z y m y w a n iu  s re ­
bra, n ie  udało s ię do te j  porą’ u- 
sta i ić .  N a d  tem zagad n ien iem  
■pracują do te j  p o ry  ch em icy  eks­
perc i.

R e ko rd  świata U lalasie w ic zó w n y
n a  3 0 0  m .

Podczas meczu lekko lirycznego v icio na 300 ni. Walasin* iczówna nzy  
ia i vi, ..i tkard czas 30,4, bijąc dotychczasowy re-Wrocław — Poznań Walasiewiczówr.n 

ęróbowała pobić rekordy światowe na 
80 : 300 metrów.

Udała się tylko jedna próba, miano-

k 01 d 1-wiata o 2,2 sek. Czar Walasie 
wiczówny na 80 m.— 10,2 sek., gorszy 
o 0,4 sek. od rekordu św iata.

K o l a r z e  B e r l i n a

Pokonali Warszawę

N ie b e zp ie c zn y  fijo ł cukiernika
S t r a s z y ł  n a g i  m a ł e  d z i e w c z y n k i

fSi w y g r a ł  on ju ż  t r zy  r a zy :  raz

Strajk górników  śląskich
m a  s i ę  z a c z ą ć  3 0  w r z e ś n i a

K A T O W I C E ,  23.9 ( te l .  wł:*). W  
K a to w ic a c h  odby ł  s ię  kongres  
ra d có w  zaw od ow ych  ś ląsk iego  
przem ysłu  g ó rn ic z e g o  i h u tn ic ze ­
go, w  k tó rym  w z ię ło  udz ia ł  t>00 
de lega tów .  K o n g r e s  z a jm o w a ł  się 
sw ą  pop rzedn ią  uchw a łą  z c z t r w  
ca, k tó ra  dom aga ła  się s itrócenia 
czasu p ra cy  w  w ie lk im  p rzem yś le  
ś ląsk im  z 8 g od z in  na G godz in  
d z ienn ic ,  o raz  dop ła ty  w  u ysoko- 
.śei 50 gr .  od każde j  w y d o b y te j  
tonny  w ę g la  na ra to w a n ie  f in a n ­
sów  Spółk i B rack ie j .  Poza tem

pow.
P o s tu la ty  kon gresu  c z e rw co w e ­

go  s ta ł )  s ię  p rzedm io tem  rozm ów  
w  K a to w ic a c h  i w  W a rs z a w ie  z 
w ła śc ic ie lam i kopalń . R o zm o w y  te 
do żadn ych  r e zu lta tó w  nie d op ro ­
wadziły ,  g d y ż  pos tu la ty  g ó rn ik ó w  
spotka ły  s ię z k a teg o ryc zn ym  
sp rzec iw em  w ła ś c ic ie l '  kopalń.

W o b ec  p rz e ra ża ją c e j  nędzy 
w śród  g ó rn ik ó w  ś ląsk ich , kongres  
radców' z a ło go w ych  pos tan ow ił  
w a lc zy ć  o r e a l i z a c ję  sw ych  u- 
ch w a ł  i u chw a li ł  od 30 WTZeśnia

kon gres  c z e rw c o w y  dom aga ł  s ię  i s tra jk .  R ezo lu c ję  s tra jk ow ą  u- 
u regu lo w a n ia  u s ta w o w y ch  urlo- [ chw a lono  jednom yś ln ie .

o  O o

G D Y N I A ,  23. 9. ( t e l . V ł . ) .  Od 
pew n ego  Czasu na D zia łkach  Leś- '  
nych w  G dyn i u kazyw a ł się w i e ­

czorem  j " k i ś  osobnik, z d r a d z a ją ­
cy o b ja w y  ch o ro by  u m ys łow e j,  
p r z e ja w ia ją c e j  s ię  w  f o rm ie  t. 
zw ekshiDicjonizrnu. O sobn ik  ten 
nago  w yska k iw a ł  z za roś l i  i r z u ­
cał "s ie  m ałe  d z iew czę ta ,  p rz e ­
w ażn ie  z n iższych  k las s zko ły  i 
p ow szech n e j .

R od z ic e  n a pa s tow an ych  dz iec i

z ło ży l i  do p o l ic j i  z a m e ld o w a n ie -o  
n ie sam ow itym  up iorze .

Jak  w yk aza ło  ś led z tw o  ch o ro ­
b ie  p sych iczn e j  u le g ł  cuk iern ik , 
k tó ry  po p ra c )  dopuszcza ł  się 
w sp om n ian ych  ekscesów . N  izy -  
w a  s ię on  W ik t o r  D ob ie rsk i  i 
m ieszka  w  G dyn i p r z j - ul Ś w ię to ­
jań sk ie j  nr. 47.

D ob ie rsk ie g o  a resz tow a n o  i
p rzekazano  do d yspu sec j i  w ła d z  
sądow o - ś ledczych .

P o d w ła d n y c h  trze b a  sza no w a ć!
K o m p r o m i t u j ą c y  p

P R Z E M Y Ś L ,  23.J ( te l .  w l . )  D u ­
że poruszen ie  w  m ieśc ie  w y w o ła ł  
proces  p rzec iw k o  s zo fe r o w i  Z ak ła ­
du O czyszczan ia  M ias ta  P io t r o w i  
P i la w ie .  S z o fe r  narar.ił się w  swo 
im  czas ie  k ie ro w n ik o w i  Zakładu 
s a k i e w i c z o w i ; w k ró tc e  potem 
w p łyn ę ło  na nii g o  d on ies ien ie  Sa- 
k iew ic za  o k ra d z ie ż  paru  litrovi 
benzyny,

R o b o tn ic y  m ie js c y :  H ra b in  »
P rze ta c zn ik ,  zezna li ,  i l  s łysze l i ,  
ja k  S a k iew ie z  k rz yc za ł  do s z o fe ­
ra :  „S z la g  c ię  t r a f i ,  t y  az iadu  sa­
kram enck i,  t )  b ędz ies z  na m nie

o c e s  k i e r o w n i k ! .
ze zn aw a ł?  T a  sp ra w a  paskudnic  
s ię z a k o ń c z y ! " .

P ro c es  w ykaza ł ,  iż  S a k iew ie z  
w ys zu k iw a ł  sob ie  spośród  ro b o t ­
n ików  donos ic ie l i .  P o  p r z e p r o w a ­
dzone j r o zp ra w ie  sędz ia  wyda*  
w yrok ,  u w a ln ia ją c y  s zo fe ra  P i l a ­
wę od w in y  i kary .

O skarżen ie  s zo fe ra  o k radz ież ,  
c z ło w iek a  żonatego ,  o jc a  t r o jg a  
dz iec i ,  oskarżen ie  n ies łuszne, bo 
zakończone  w y ro k iem  u n iew in n ia ­
jącym , z rob i ło  w  ca łem  m ieśc ie  
fa ta ln e  w ra żen ie .

\Y Lodzi odbył się Irćjmrcz kolar­
ski Berlin —  Warszawa — Łódź, ro­
zegrany w lormię J-godzinnego ame­
rykańskiego wyścigu na lorze. Zawody 
zgromadziły ponad ro.ooo widzów-, 
łó d ź  nic odegraia w lym meczu żadnej 
roli.

Wyścig wygrał Berlin w stosunku 
7 7  70  pkt. Do zwycięstwa Berlina przy­
czynił się Wicmer. który na 6 rozegra­
nych finiszów wygrał aż 5, a w  6-ym

zajął, drugie miejsce. Poza nim 5-uid 
pozostałych kolarzy niemieckich ustę­
powało każdemu ż 6-ciu kolarzy war­
szawskich.

Indywidualnie klasyfikacja par jest 
następująca: Wicmer — Leppich (Brr- 

j I n) 41 pkt.. 2) M ichalal: —  Popoń- 
jz ;k  —  3Ó pkt., 3)  Starzyńiłd — Tb 
goń»V:i, 4) Ruland —  Bóhnit 5) K łus  

| wabi — Meyer i 6) NapicrąG —  t f » -  
piak.

P iłk a rs k ie  boje ligow e
W y s o k a  p o r a n k a  0 : 5  Ł K S  z  K u c h e m

Stołeczna L eg ja  gościła poznańską 
Wartę, którą pokonała w  stosunku 
4,2. Bu przerwy gra  była interesują 
ca ii obie drużyny wykazały równość 
sdobywając po dwie bramki. W  dru­
giej cześs’" meczu obraz g ry  zmienił 
się zasadniczo. Gra stała s i ;  niecie­
kawa, a co gorsza, brutalna, na co 
sędzia zbyt matc reagował. Pierwszą 
bramkę zdobył dla Leg j i  W yp ijcw - 
ski już w  czwartej minucie W' kilka 
minut poU.ni Łysakowski pociwyż-

Derby Krakowa, mec?; G am am i*  
—  Cracoyia. przyniósł nieznaczne 
zwycięstwo Garbarni 1:0, zdobyrn 
jąc jedyną bramkę dnia w  S?-ej tn 
nucie ze strzału g łową Walickiego, 
Po zmianie pól Cracoyia zdecydowa­
nie ^rzewatala nad Garbarnią, która 
w tej części meczu zastosowaia sy 
stem dofenzywny, dążąc do utrzyma 
nia wyniku.

W  tabel: o mistrzostwo lig i na cze 
Ie znajduje sio wciąż Pogoń, Wtóraszył wynik dla Leg j i  2:0. W  15-ej m i.  „  , , .

r.ucie Warta  uzyskała pierwsza bram . ' !  '  ^  ,  1 '< ' f 7  o d  na-tępnej
kę zo strato List, a wkrótce potem Rk,,;e? * *  * ^ ^ za w ła n k a  dzięki
Plomiak zdobył wrrównanie. 1 *'■ > cięstw u naci Polom m ety le  e-
Łńiianic pól Rajdck ąc-oy trzecią : r,at^ '  a T  defimtywme od s^adeu 
sktolei o ran rę  dla Leg j i ,  a na ,  mi- <io A  ">e ,,a
nuty pt .od końcem meczu Nawrot u- c z n  1 PozT !Je przed ŁKfc.
Itali i  wynik dnia.

Mistrzów aka drużyna PMski —
Ruch' rcizejr-nła ną swojem boisku w  
W'ie1kicb Hajdukach mecz z Ł k  
gromiąc go 6 :6. Zwycięska drużyna 
grała sfabo, słabszą jeszcze jednak 
okazała sio drużyna łódzka, ślązacy 
óyli przez cał) czas panami sytuacji, 
zdob; wając do pi-zerwy dwie bramki.
Trzv bramki na swem kor.cic zapisał 
Pcterck. |

L e k k o a t T e c )  P o z n a n i a

P r ze g r a li  z  W ro c ła w ie m  4 7 :6 5

11 P  ogoft 15 2 1 : »  .
•-i) We.rla 15 18.12
•*!) Ruch ' l i 18:10
4) V7 ai sza wianka 36 15,17

' 5) Leg ja 16 14 IC
61 Garbarnia 14 14:14
7) Ł K S 14 14.14
8 ) Śląsk: J4 13:15
9) Cracoyia 14 12:16

10 ) Wisła 13 1 T:1S
1 1 ) Polonia 14 8:2(7

Młodociani włamywacze
1’czniowie szkoły złodziejskie]

s p e c j a l i z o w a l i  s i e  w  o k r a d a n i u  p i w n i c

W i a d o m o ś c i  z  t o r u

W yniki g o n itw  i dnia 2 2  w rze ś n ia
Gon. Ł  Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 

zł 1) Achmed, chł Kalinowski, z ) 
Numer 11 (81), Espagnola i Folie  de 
tlansc nie skończ) tj wy icipu. Vćygr. 
w 2 m. 10,5 s. ł. o 3 dl. Tot. 48.50, 
franc. 14 i 20.

Gon. 2. Dyst. 11O0 m. Negr. 180(. 
zł. 1) Kantor, żok. M cbab zyk, 2) 
Le Palątine (0.50). 3) Utcro (32), 
4 ) Mozella (64)- Wyeof. Miss Royal, 
Taiga, Sandomierz i Optima. Wygr. 
w  1 m. 8 s. pewnie o jedną dług. Tot 
12 , fr. C i 6.

Gon. 3. Dyst. 11X)0 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Hokey, żok. Michalczyk, 2) La 
tecja (22.50), 3) A larm  (20.50). 4)
Dydnia (11 « ) ,  5) Uar.on (106 50),
6)  Hannibal (62). W'yo. Ha^dy. 
Wrygr. w 1 m 10 s. łatwo o cztery 
j jug. Toi. 0.50, fr. 6.50 i 0.

Gon. 4. Dyst. 2200 n. Nagr. „R ze ­
ki W .s ły "  - -  15.000 zł. t )_ Laszkę, 
jeżdż. Iłiesiadziński, 2) Little Glorią 
(1.50), 3) Lipona (27) 4) Mace-
donja (39), 5) Surma <11 (312),  6)
Bastyl.ia (26), 7) Ingola (35.50). 8) 
Damascenka (35.50). W ygr. w 2 m. 
21,5 s w walce o łeb. Tot 34, fr  
8.50, 6.30 i 7.30.

Gon. 5. Dyst. 2100 m. Nagr 2000

zk 1) Latona, jeźdź Pule, 2) F i ­
delio (27), 3) Hogarth (20.5(1), 4)
Tamano (12.50). Wyeof. Lucyper, 
Luipineuse i Gawęda. W ygr .  w  2 ™ 
14 s. łatwo o trzy  dług. Tot. 12.50, 
fr. 7 i 9

Go,i. 6. Dyst. 1200 m. Nagr. im 
Potockitgo —  25.000 zł. 1) Iris, żok, 
(iulya , 2) Horyń (10 ).  3) Huzar
(żó ó ) ,  4 ) Margas (85.50), 5) Łuk
(7u), 6 ) Motruna (65), 7) Oranja 
(31), 8 > Kid (10.50). W ygr .  w  m 
14 s. pewnie o trzy czwarte dług. 
Tot. 31, fr. j i . 5o, 10.50 i 34.

(jon. 7. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 
zk ’ ) kigusi!, żok. Michalczyk, 2) 
Temido (29), Hellada (3S.50), 4) 
Elamand (9.50). W'ycof. Fidelio, Ru- 
stan, Los ’ 1, Ira. A r v «  \ aralia, p a- 
worytas i Normandia W ygr. w  1 m 
41.5* s. dość pewnie o pół dług. Tot. 
15, f,r. 7 i 9.

Gon. 8. Dyst. 1600 111. Nagr. 1400 
zł. 1) Złote Runa, żok. Lipowii 1 , 2) 
Girdu ( IL ). 3) rwestarka B. W
(6850) i Herod (47). Wyeof. Gilza, 
Kartagina, Huron, Cecylia Renaij ,  
Qui pourras?, Elipsa, Manfred II, 
Honey Moon. W ygr .  w 1 m. 43 s. 

1 pewnie o dwie dług. Tot. 10.50. f i  
6 i o. 10.

W I L N O ,  22. 9.— W  p iw n ic y  to- 
v  a r z y s tw a  im p o r tu ją c e go  ś ledz ie  
p r z y  u l ic y  S te fa ń sk ie j  IC u ję to  
d w óch  m łodoc ianych  w łam yw a- 
c z y :  *17-letniego B ro jd e sa  i 16-let 
n iego  S zy fr esa .

Przy ' z a t rzym an ych  zn a lez ion o  
na rzęd z ia  z łod z ie jsk ie  i w o rk i  na 
tow ar .

B ro jd e s  1 S z y f r e s  są w y c h o ­
wankam i z l ik w id o w a n e j  w  sw o ­
im czas ie  p r z e z  p o l ic ję  szkoły  
z ło d z ie jsk ie j  Sołeczn ika, gdz ie

p rz es z l i  sp ec ja ln y  kurs w łam y  
w aczy .

O b a j  m łodoc ian i  p rzes tępcy  
s p e c ja l i z o w a l i  e ię  os ta tn io  w  okra  
dan iu  p iw n ic  i j u t  k i lkakro tn ie  
by li  z a t r zy m yw a n i  le c z  w obec  
Draku dos ta teczn ych  posz lak  m u­
siano ich  zw o ln ić .  W c z o ra j  jed -  
nuk B ro jdes  i S z y f r e s  by l i  tak 
n ieostrożn i ,  i e  da li  s ię  p rz y ła p a ć  
w e w n ę t r z  lokalu i z na rzęaz iam i 
z łod z ie jsk iem i w  ręku.

Samochód w roli procy
wybił kamieniem szybę wystawową!

K A T O W I C E ,  22.9. W c z o ra j  w ie  
ozorem  w y d a rz ;  ł się w Chorzo-

368 gatunków grzybów
w  P o l s c e

Podobno —  tak  p rz yn a jm n ie j  
.w ie rd zą  fa c h o w c y  —  na te ren ie  
ca łe j  P o lsk i  rośn ie  aż 368 g a tu n ­
ków  grzybów ' jada ln ych .

Szkoda, że ludność nasza nie 
je s t  o tem n a leżyc ie  u św iad o m io ­
na...

w ie  n ie zw y k ły  w ypadek . Do o k ra  
w y s ta w o w e g o  zak ładu s iod le r -  
sk iego  B aczka  (G ło w a c k ie g o  4 ) ,  
w le c ia ł  w ie lk i  kam ień , k tó r y  zn i­
szczy ł  szybę, w a r to śc i  800 zł.

P oc zą tk o w o  p rzypuszczan o ,  iż 
ma s ię  dc c zyn ien ia  z iak m ś w y ­
bryk iem , je d n a k  w  czas ie  s z c z e gó ­
łow ych  badań zdo łano usta l ić  fan 
tyczną  p rz yc zyn ę  wypadku . M 
k ry ty c zn y m  czas ie  p rze je żd ża ł  u- 
l icą  samochód, k ó ry  na jech a ł  na 
le żą cy  kam ień  i od r zu c i !  go w  

okno.

Na stadionie miejskim w Poznonin 
odbyły się międzynarodowo zawody 
Ukkoatletyczno Wrocław —  Pozna), 
które przyniosły zwycięstwo Wrocia- 
szia 05.47.

Najciekawszą konkurencją Dyl skok 
o tyczce najlepszych polskich zawod­
ników Sznajdra. Morbńcz.ka i Klim­
czaka oraz Niemca. Barmana. Zwycię­
żył niespodziewanie Klimczak, uzysku 
jac 3,92 m. przed Hartmanem —  3.S5. 
Pekordzicta- polski Sznajder skoczy! 
zaledwie -3,72 m., a drugi najlepszy 
tyczkarz polski, Moronczyk, zwichną) 
rękę 1 przewieziono go do szpitala.

Wrocławianie górowali nad Pozna­
niem przedewszystkiem w  biegach, z

których w ygra li  wsz.ystkie, z w y ją t ­
kiem 400 m. Bieg 100 m. wygrał M i ­
rona (M roclaw) w cza ie 10,9 sek. 
przed Tesiorowskim (Poznań) 11 sek. 
Dysk —  I )  Bulst (U  ) 4K7G przed H 1 
iaszerrt 41,63 m. Kuła —  T ilgner  15,2(1 
przed Hcljaszcm 14,50. oszczep —  
St<’ ingross 65,92 przed Turczykicrn 
ol,28 SdO metrów —  U Decker 1,5.)
przed Motog;em (obai Wrocław ),
skok w  dal —  Krilsch! ( W )  7.15 przed 
hofmanem ó,og. Stek wzw yż  - -
Hcinseit i HJśutsler ( W )  po 1.80. Bieg 
5 km. —  Pawlal 16,11 przed Hibi-
schem 16:22,8. Obie sztafety wygra li 
Niemcy 4x 10(1 m .  w 43,3, a 4x400 m. 
w  3,28.

Nagrocta k a ja k o w a  „ W ie c z .  W a rs z "
w  r ę k a c h  F o z n a n i a

Na Wiśle odbyły się zawody kaja­
kowe o mistrzostwo Warszawy w kon 
kurencji ogólnopolskiej. W  konlaircncji: 
dwójki sztywne, rozgrywana była nag 
roda przeyhodrń. „M ieczom W arszaw 
skiego". Zdobyła ia osada Wacho­
wiak —  Dera z Katolickiego Stowa-

P n r y b y ł k o  w y g r a ć

Bieg maratoński
Na trasie Okęcie —  Tarczyn i sp.o- 

wrotem odbyt się bieg maratoński o 
mistriostwo 1’olski ua dyslansir 42 km 
i<_)5 m. W  biegu wzięło iiuzi.il 10 za 
wodników z dwukrotnym mistrzem 
Polski, lwowianinem Garncarzem, oraz 
wielokrotnymi uczestnikami maratonu 
Buczyńskim f\5 arszuwa) i Brzezm 
skim (Lóoź).

Bieg odbył się przy pięknej, słonce:- 
nej pogodzie. A ż  do półmetka prow a­
dził Garncarz z Marynowskim  (K  c i­
ec ), uzvskniąo czai: 1 g. -X m. W  dro­
dze powrotnej Garncarc, wsautek kol 
ki, jKizostał w lyle i w  biegu juz ri I 
nie odegrał. N iespodziewanie -atu vry- 
viinął .się na czoło .('rzyhyłko (S k ra  
W arszaw a ), k tóry na ostatnich lć  ui 
kilometrach zdobył prowadzenie i już 
go me odd i i ,  przybywając na met • 
pierwszy w czasie Z g. 51 a. 10 sek. 
Następne miejsc., za ję li: M ąryąowski 
—  2 :58:6, 5 )  Karczew ski (W a rs za ­
wianka) ,j:o5 :ay, 4) ld r jou  (P o lo n ia ) 
3 :05 . 10, 5)  Garncarz (P o g o ń  lw ow ska) 
- •  3 : 1 7 :48, o ) Pelclczuk, ) 2cżko, 8) 
Powa-rza, 9)  Soduta, 10 )  Buczyński —  
3 43:2.5. Wyniki były bardzo słabe. Za ­
wodnicy w kazali bardzo slabc przygo 
towanie.

rzyszenią Młodzieży, Poz.nsń, przed..- 
wając l.OÓU m. w  czasie 6:38,5.

Inne wynik były następujące: je­
dynki sztywne —  I )  Sobieraj (Harc. 
Druż. Żeglarska, Poznań) 6 18. jedy-i 
lii składane —  1 ) Nowak (W c w i ł .  
Kraków) 8 34. dwójki składane —  I )  
Przybylski —  Nowak (W tw e l ,  Kra­
ków ) 7:15.

K u c h & r s k i

Pokonał Nojegc
W  jirzerwie meczu ligowego W a rn  

— Łc, ja na iladjOiiic Wojska Polskie­
go odbyt się, z dużem zaciekaw :cnier.i 
ocz-ckiwany. bieg na 1.500 m. z udzE 
leni Kucharskiego i N. |i. Bieg prowa­
dzi! Noji aż do uoo metrów j^zed me­
tą. Tutaj jednak ob.iąl prowadzenie 
Kucharsk., nmszem zwycie tając lat' > 
swego przeciwnika w cznsic 4 :07.4. 
X jj m :il cza? 4 >8.

V: kilku Wterszach
—  Dz.iesięicohćij atletyczny o mistrza 

Siwo Warszaw, wygrał Szczeblewski 
(L eg ja ) .  utyskując 1.370 pkt
—  Bokserska drużyna Makabi ( ze-zło 

roczny mistrz W arszawy) doznała »?n 
sacyjnei pora Tir i z I;ortcm Bema w sto 
sanku 7:9.

— V\ półfinałowych meczach o w e j­
ście do ligi ,ćłKar?kiei: Czarni (L w ó w )  
pol onali M’ KS śm ig ły  2:0, a Leg ja  
(Poznań) zwyciężyła Dąb 2:0.

— Ligowa drożyna Kląsk pokonała w  
meczu towarzyskim AKS (Chorzów) 
2 0
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S e n s a c j a  w a r s z a w s k i e j  u l i c y

Scianolaz na 4-ropietrcwym gmachu
Popisy „człowieka — muchy'1

W p o p r z e k  u l ic y  Skorupk i w i e l ­
k i transparen t ,  zachęca  do o b e j ­
rzen ia  „ i e d y n y c h "  pokazów  reko r  
d o w e g o  chodzen ia  po śc ianach  d o ­
m ó w  p rz e z  „ c z ło w ie k a  - m u eh ę “ . 
N a  u l ic y  sto i ju ż  t łum  ga p ió w .  
K i lk u  p o l ic ja n tów  p rz ech a d za  się 
z  m inairT m a g ó w  D w ie  kasy  po 
dw u  s tronach , na  chodn ikach. 
P r z e jś c ie  p r z e g r a d z a  l inka.

D och odz i  8-a w ie c zó r .  Godzina 
pokazu. T łu m  w y c ze k u ją c y  w id o ­
w iska  to  w  80 p rocen tach  dzieci. 
T u m u lt  s traszny .  G d z ien iegd z ie  
m a lc y  b io rą  s.ę za g ł o w y  i zd row o  
tarm oszą .

A ż  oto n ag le  z k ilku ba lkon ów  
spada b ia ła  law in a  kartek .  Goś 
j a k  za p o w ied ź .  J ed y n y  polsk i a- 
k roba ta  śc ian o la z  —  ja k  g łos i 
p ism o —  m a  w y k o n a ć  „ z a d z iw ia ­
ją c e  w e jś c ie  po  śc ian ie  kam ien i­
cy  na dach  bez  ja k ic h k o lw iek  
p rz y r zą d ów ,  chodzen ie  po p a ra  
pe tach  i g z j  msach, ak rob a c je  na 
d ra b in ie  i  t r a p e z ie  nad p rzepa ­
śc ią  o ra z  ze jś c ie  z  dachu sp ow ro  
tem  po ś c ia m e “ .

M a lc y  t łu ką  s ię  i w y d z i e r a ją  so ­
bie kar tk i .  Sc iano łaza  ja k o ś  nic 
w idać ,  a i e  za c zy n a  g rać ,  jakaś  
ba rd zo  m iz e rn a  kape la ,  na śc ianę 
domu ul Skorupk i 12 pada ś w ia ­
t ło  re f lek to ra ,  coś ja k ie ś  m a js t ry  
d łub ią  p r z y  m urze, p o l ic ja  odsu­
wa p a tr zą c y ch  od f ro n tu  budyn ­
ków, na k tó ry ch  m a p o p is yw a ć  sie 
„ c z ł o w ie k  - m u ch a " .

—  P ro s z ę  s ię  co fn ą ć ,  p ro s zę  się 
c o fn ą ć  —  w o la  w ła d za  —  m oże 
spaść, to je s zc ze  k og o  potraci.. .

Z ja w ia  s ię  w re s z c ie  sam 
„ m is t r z "  C aty  okutany  jak im ś, 
ja k b y  b a rch a n o w y m  sz la frok iem , 
z m a łą  g r a n a to w ą  czapeczką  na 
g łow ie .  „C z ło w ie k  - m u ch a " .  Za 
ch w i lę  pokazu je  s ię na jed n i  m z 
ba lkon ów  p ie rw s ze g o  p ię tra .  U- 
k lon w  s tronę  pub l icznośc i  i m o­
no log .

P od ob n o  „ c z ło w ie k  - m u ch a "  do 
b^ega koń ca  t r z e c ie j  setki n iebez­
p ie czn ych  pokazów , j a k  sam m o­
w i,  na ce le  ch a ry ta tyw n o -spo  
łeczne  zebra ł,  za  w y s t ę p j , 29 ty ­
s ię cy  z łotych , k tóre  p rzekaza ł  r ó ż ­
nym ins ty tuc jom . D la  udokum en­
to w a n ia  b e z in te reso w n o śc i  sw e j

p ra cy  pokazu je  a lbum  z pod z ięko ­
w an iam i Rozk łada  kartkę  po kart  
ce— razem  sk le jon e— w ą ż  p od z ię ­
kowań, a ż  osiada na par te rze .  
M on o log  koń czą  w ie rsz yk i ,  skom ­
pon ow an e  p rzez  „ m is t r z a "  i p rzez  
n iego  dek lam ow ane .  ( I  tek s ty  i 
dek lam ac je ,  pod zdech łym  M ed o r  
k iem  —  jakby  p ow ied z ia ł  c z łow iek  
u l i c y ) .

R ozp o czyn a  s ię  pokaz. O rk le -  c a ją  a  śc ian o la z  le d w ie  do tyka jąc
stra  p r z y g r y w a .  „C z ło w ie k  - m u­
c h a "  ukazu je  s ię na dole, zrzuca, 
s z la frok ,  zo s ta je  w  kostjurnie spor 
towym .

Z aczyn a  s ię w ła żen ie  po m urze  
chyżo  i sm ia lo. P o tem  na w y s o ­
kości p ie rw s ze g o  p ię t ra  spacer  
po p a ra p ec ie  i g zym sach . T yn k  
trochę  tr zeszczy ,  pan ie  się odw ra-

N a j  m n i e j  s z a  k s i ą ż k ą
w i e l k o ś c i  z n a c z k a  p o c z t o w e g o

Z okaz j i  kongresu  sztuki Ira- p. R e ich e l  w id z ia ł
nu, p rz yp o m n ia n o  sob ie  zn ów  o 
cd ii nera w ydan iu  ba jek  K ry lo w a ,  
w  k s ią żeczce  w ie lk o ś c i  znaczka  
p ocz to w ego ,  a g rubośc i  kartonu. 
J e s t  tam 8(5 stron, a  na n ich  25 
bajek . Okłącfka malow-ana j e s t  w 
k ilku ko lo rach ,  na da lsze j  s tron ie  
zn a jd u je  się pu r t re t  au tora .

D ra k  pochodz i  z  1855 roku z 
P e te rsbu rga ,  ó w c z e s n y  dy rek to r  
„E d y c j i  P a p ie ró w  P a ń s tw o w y c h "

na w y p raw ie  
p a rysk ie j  podobne w y d a n ie  
w a n g e l j i ,  uwrażane za  cud sztuki 
d ru ka rsk ie j  i ch c ia ł  d ow ieść ,  że 
i R o s ja n ie  p o t r a f i l i b y  coś podob ­
nego  w ykonać ,  c zego  r ó w n ie ż  c z y ­
nem dow iód ł.  M in ja tu row a- '  k s ią ­
żeczka  w ysz ła  w  k ilku e g z em p la ­
rzach, a le  n ig d y  nie zn a la z ła  się 
na półkach  ks ięga rsk ich .  Już  o d ­
dawana n a le ży  do cennych  m uzeal 
nych osob l iw ośc i  sztuk i d ru ka r ­
sk iej.

A r m j a  w  a t e l i e r
j e s t  z n a k o m i c i e  w y ć w i c z o n a

W  H o l ly w o o d  is tn ie je  od jede-  przed  jed en as tu  la ty
liastu la t  a t e l i e r  f i lm o w o  „ M i l i  
ta ry  P ic tu r e s  F la y e r s " ,  k tóre  p o ­
siada w lasną zn akom ic ie  w yd y -  
s c yp l in o w a n ą  i w y ć w ic z o n ą  ar- 
m ję. O sob l iw o śc ią  te j  a rm j i  jest 
to, że w ys tę p u je  ona cod z ień  w 
innnych  u n i fo rm ach ,  za le żn ie  od 
charak te ru  f i lm u ,  w  k tórym  od ­
g r y w a  s w ą  ro lę .  D z is ia j  w ie c  je s t  
tc  b ry g a d a  k a w a le r j i  b en ga lsk ie j ,  
w a lc zą ce j  z  d z ik im i A fg a n a m i ,  
ju t r o  p iech o ta  a n g :° lska  b ro n ią ­
ca C hartum u p rzed  a takam i Mah 
cys tó w ,  p o ju t r z e  —  od d z ia ł  Spa- 
hów francusk ich  a ta ku jących  Bo- 
ćlianów, a w  n a jb l iż s z ym  być  m o­
że czas ie  u jr z y m y  na ek ran ie  a r ­
m ię  M i l i t a r y  P la y e r s  w  ro l i  
s t r z e lcó w  w łosk ich  w a lc zą cy ch  z 
c za rn ym i w o jo w n ik a m i  N eg u sa  na 
p iaskach  A b is yn j i .

Z a ło ży c ie la m i te j  doskonale  
p ro spe ru ją c e j  dz iś  im pre zy  byl i

P a n ie  d o m u , u ż y w a jc ie  k u c h e n e k  g a z o w y c h  P o  o b n iż c e  

te n y  g a z u  u m o ż l iw ia ją  o n e  n ie ty lk o  n a jd o g o d n ie js z y ,  
a ie  i n ie p o ró w n a n ie  tan i s p o s ó b  g o to w a n ia .

d w a j  by l i  
kom batanci n iem ieccy ,  Voss i Vo- 
g le r ,  k tó r zy  uczes tn ic zy l i  jako  
sta tyśc i w  scenach m i l i ta rn y ch  
n a g ryw a n y ch  do f i lm ó w .  D z iw i ło  
ich w ó w cza s  i g n ie w a ło  n ied o łę ­
s tw o  r e ż y s e r j i  w  scenach  b a ta l i ­
stycznych , nonsensy  w  p ro w a d ze ­
niu a k c j i  i ra żące  b łędy  w  um un­
durow an iu  i w y ek w ip o w a n iu  
stron  w a lc zą cy ch .  P o s ta n o w i l i ,  j a ­
ko dośw iad czen i  żo łn ie rze ,  z a r a ­
dz ić  temu. Z ebra l i  spośród  by łych  
żo łn ie rze ,  k tó rych  sporo  p rz eb y ­
w a  w  H o l ly w o o d  w  poszuk iw an iu  
za ję c ia  ja k o  s ta tyśc i ,  sporą  g r u ­
pę. z o r g a n iz o w a l i  ich, zaczę l i  ć w i ­
czyć, p rzyu cza ć  do ro zm a ity ch  ro ­
d za jó w  w a lk i  na b roń  ręczn ą  1 
pa lną  etc. Z g ro m a d z i l i  duże r e ­
z e rw y  um undu row ań  n a jro zm a i t ­
szych a rm i j  i poc zę l i  w y n a jm o ­
wać s w o ją  „ a r m j ę "  a te l ie r s  f i l ­
m ow ym . n a g r y w a ją c y m  f i lm y  b a ­
ta l is tyczne .  In te res  udał się. A r ­
m ja  M i l i t a r y  P la y e r s  zyska ła  u- 
z n a tlić r e ż y s e ró w  i k ry tyk i ,  a d z i ­
s ia j  im preza  ta je s t  n iezbędnem  

I kó łk iem  w w ie lk ie j  m aszyn e r j j  
I H o l ly w o o d u .  |

g z ym s ó w  posuw a s ię  w  g o rę  plę 
tro po p ię trz e .  R ob i  to d z iw n e  w ra  
zenie, jak b y  c z łow iek  s trac i ł  swą 
wagę ,  j a k b y  m agn es  t r z y m a ł  go 
p r z y  śc ian ie  domu.

K i lk a s e t  osód o b se rw u je  w s p i ­
nanie  s ię akrobaty .  C zasam i w y ­
d a je  się, ż e  ju ż ,  ju ż  za ch w i lę  
„ c z ł o w ie k  - m u c h a "  o d e rw ie  sio 
od muru. że obsunie  s ię  i runie  
wdół. A l e  on id z ie  da le j  p ew n ie  
i śmiało .

P a r ę  m inu t t r w a  obe jś c ie  fasa  
dy  i d o ta rc ie  do gzym su  domu. 
Jeszcze  j e d n o  w sp ięc ie  chyba n a j ­
c ięższe  i ju ż  n ie  g r o z i  c z te r o p ię ­
t r o w a  p rzepaść  i bruk u licy .

T e r a z  „ c z ł o w ie k  - m u ch a "  s ta je  
ju ż  na dachu i sk łan ia  s ię  pu 
b licznośc i .  B i ją  mu b raw o. D z ie  
ci, k tóre  n ig d y  m oże  n ie  w id z ia ­
ły  cyrku i p op isów  akroba tów ,  są 
zach w ycon e .

R ozp o czyn a  się. d ru ga  s e r ja  po 
p .só w  N a  środku domu w y s u n ię ­
ta j e s t  d rab ina ,  op a r ta  o w ys tęp  
fa s a d y  c zw a r te g o  p ie tra .  N a  koń­
cu drab iny  um ieszczono  trapez.

Cyk! n ie zb y t  ró żn orodnych ,  a le  
dość  śm ia iych  e w o lu c j j .  E f e k t ó w  
ność ich podnos i tło nocy, ś w ia ­
tło r e f l e k to r a  rzucone  na postać 
ak roba ty  i m ie js c e  popisu, szczyt 
c z te rop  < 'trewego domu.

Zebrana  g ro m a d a  od p ow ia d a  z 
dołu ok laskam i. Jes t  d z iw n a  bez­
pośredn iość  w r ea k c j i  u l icy .

Gdy  ak robata  na g le  za c zep ion y  
nogam i w is i  na t rap ez ie  jakaś  da ­
ma w o ta :  —  N a  l i to ść  boską, 
spadnie . P r z e c ie ż  to cz łow iek ,  m e 
da jc ie ,  n ie  p o z w ó lc ie !  Spadnie...

P o l i c j a n t  p rzec iska  się ku w r a ­
ż l iw e j  dam ie  i u spoka ja  ją ,  a w  
tłum ie  śm ie ją  się. Jak iś  sztubak 

czapce  d a w n e j  szko ły  G órsk ie  
go w o ła  je s zc ze  za n ią :  —  N iec h  
pani spo jr zy .  O w is i  te ra z  za j e ­
dną rękę...

Za chv  i lę  kon iec  popisu. O rk ie ­
s tra  c ichn ie . C yrk  na u l icy  skoń­
czony. T  um się rozchodz i .

A  ju t r o  „ c z ł o w ie k  - mucha 
znowu p o w tó r z y  popis, po kru 
chych  w ys tępach  m u ró w  p rzesu ­
nie się, po fa sa d z ie  domu. Znow u 
będą ok lask i i zn ow u  ig ra n ie  ze 
śm ie rc ią  nad w ie lo p ię t r o w ą  prze 
paśc ią  ulicy.

Sm isac ja  u l ic y  na am eryk ań ­
ską m odłę,

(a .) .

W r a c a ją c  w ie c zo r em  do domu, 
n ie raz  zag ląd a łem  do p o r tm on e t ­
ki i d z iw i łem  s ię  w ie l c e :

—  G dz ie ż  s ię p o d zm ły  te d ro ­
bne?  Byłem  na ko lac j i ,  p ra w d a  
f i le  rachun ek  uparł s ię  zap łac ić  
I l en io .  P o te m  b y l iśm y  w  kinie, 
zap łac i łem  dw a w e jś c ia  po 2 z ło ­
te to  ra zem  4. W ię c  g d z ie  r e s z ta ?  
P o w in n o  być w  po r tm on e tce  j e s z ­
cze c o n a jm n ie j  5 z ło tych .

O kazu je  się, ż e  w  dzienn; m 
budżec ie  n a jw ię c e j  d robnych  po­
ch ła n ia ją  n ap iw k i,  w y ła p u ją  je  
ic w c y  sp ec ja ln ie  do te g o  celu w y-  
t ren ow an i .  Są tak  zręczn i ,  że się 
ich omal n ie  zauważa,

N ie d a w n o  zadałem  ąobie f a t y g i  
na w yś led zen iu  tych  szpar, które- 
nn drobne w y c ie k a ją  z k ieszen i.

Gdy p rz ek ą s iw s zy  coś w  barze  
„na s to ją c o "  zb ie ram  się do w e j ­
ścia, w id zę ,  że  rró j kape lusz  le ­
żący  obok zn ikną ł z po la  w id z e ­
nia. T o  m a ły  p ic co lak  w yk rad ł  go 
p rzem yś ln ie  i odn iós ł  do szatn i 
w dbałośc i o m o je  m ien ie .  Gdy 
z jad łem , p icco iak  d a je  znak i z 
sza tn i  w y b ie g a  z g r a ja  m undu­
r o w c ó w  n iosąc usłużn ie  kapelusz, 
k tó ry  muszę od n ich  w yku p ić  za  
20 g ro szy .  -

W  pew n ym  L a r z e  w id n ie je  nad 
sza tn ią  i r on ic zn y  napis  ..szatnia 
b ezp ła tn ie " .  P od ob n o  jed en  z n- 
s iu gu ją cych  w  tym  barze  s za tn ia ­
rze, kup ił  ju ż  sobie  domen.

K u p u ją c  w  res ta u ra c j i  c zy  ka ­
w ia r n i  papierosy p łac i się cenę 
w yżs zą  ud jT ionopulowej,  d la c ze ­
go?  —  na dw yżka  to zgóry  p o b r a ­
ny nap iw ek  za f a t y g ę  z a w a r te j  
t ranzakc j i .

W k inach  gdy w chudzę  na sa­
lę t o w a r zy s z ,  mi usTuzna fam p--' 
ka, k tó ra  ośw ieca  d ro gę  do k rze ­
seł. O w szem , to ba rdzo  uprze jm e, 
t rudno s ię  Dowiem zo r jen to w a ć  
w ś ród  k rzese ł  w  c iem nośc i.  L e c z  
g d y  ju ż  s iedzę  s te rczy  nade mną 
cień, k tó ry  pi zes łan ia  mi ekran 
To  ow  p o r t j e r  us łużny czeka na 
sw ó j bakszy^z. G dy  nie. o trzym a.

odchodzi m ru cząc  z łow ro go .
P on a d to  w  każdem  k in ie ,  b i le ­

te r  kasu jąc  b i le t  w rę c z a  go  r a ­
zem  z p ro g ra m em  chcąc odebrać  
sw ó j  b i !e t  trzeba  obdz ie rać  go  w  
rękach b i le te ra ,  c zyn ią c  tc tak. 
b y  od d z ie len ie  b i le tu  od p r o g r a ­
mu, k tó r y  ma na sprzedaż, spra ­
w ia ło  p ew n ą  trudność . Jes t  ło  
zw y c za j  n iem iły .  P r o g r a m y  z resz ­
tą  są w  k inach zbędne. N a z w i  
ska i f o t o g r a f j e  ak to ró w  w id n ie ­
j ą  w  og łoszen iach ,  na ulicy , w  
b ram ie  Kina i w r e s z c ie  na ek ra ­
nie.

Dwrekc je  k in  m ogą  snnalo ska 
sow a ć  p ro g ra m y  zw ięk s za ją c  na ­
tomiast, b i le te rom  pensje .

G dy  sp ieszę  s ię  do poc iągu  i 
b io rę  w  tym  celu taksów kę  czy  
doiużkę , okazu je  s ię  d op ie ro  na 
dworcu , że  s z o f e r  ani do rożkarz  
n ie ma ca łe j  reszty ,  b rak  mu 
p ięćd z ies ięc iu  g roszy ,  w  r e z u l ta ­
cie darów u je  mu s ię ten  bak- 
szysz.

N a  u l icy  g d y  idę  z  kob ie tą  
obs iiaku ją  m ię  rom an tyc zn i  ob- 
s za rp an cy  z  k w ia ta m i  n ie  chcąc  
narazi, s ię  obe lg i ,  ku pu je  d w ie  
róże  i w rę c z a m  dam ie, k tó ra  od 
tej ch w i l  uw aża  m ię  za  sw ego  
apsz ty f ikan ta .  G dy  w racan i do 
domu o m in u t  p rzed  j e d en a s tą  
zosta ję  b ram ę zam kniętą , do o te j  
porze , j e ś l i  p o l ic ja n t  n ie  zau w aży ,  
„w c z e ś n ie j s z e "  zam kn ięc ie  b ra m y  
stan ow i o b f i t y  p o łów  bakszyszów .

T em i m n ie j  w ię c e j  szparkam i 
w y są c za ją  się drobne. K a żd e  w y j ­
śc ie  na m iasto  n a w e t  na z w y k ły  
spacer, s tan ow i dz ięk i tym  z w y ­
cza jom  pew ien  w yda tek .  1 co g o r ­
sza te w szys tk ie  n a p iw k i  dos ta ­
ją s ię w  g ru c ie  r z e c z y  do g ru b ­
szych k ieszen i. E o w iem  w ła ś c ic ie ­
le kam ien ic ,  ba rów ,  kna jp ,  kin 
etc. w y n a jm u ją c  s za tn ia r zy  por- 
t j e ” ów  dozo rców  i inn ych  łow có w  
bakszyszów, b io rą  pod  u w a gę  e- 
wcntua lność  ubocznych  dochodów  
i p łacą  im znaczn ie  m n ie j  z te 
?h“ iy f l f f lP *  ‘  11 *  ' "  * " 11' ■ ~

P ła con a  l icho  usługa zaczyna  
dz ia łać  na w łasną  rękę  zas łan ia ­
jąc  s ię  m a łym  szy ld z ik iem  z na ­
p isem  „k lu cz  u s tró ża " .

Jur.
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DANA z KAŁAMI
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD M. W AŃKOWIĆZOWEJ.

P r a w d ę  m ów iąc ,  m a łżeń s tw o  P a t r y c j i  z S yd n ey ‘ em 
B ran dm urem  zdecyduw a ło  R a l f a  L y n d s to n e ‘a do o ś w ia d ­
czen ia  s ię o rękę  MurieJ. R a l f  zakocha ł  s ię  n a jp ie rw  
w  P a t r y c j i  i zd a w a ło  mu się, że  pan ienka  odp łaca  mu 
w za jem n o śc ią ,  m us ia ł  je d n a k  w ra c a ć  do C a p e to w n ‘ u na 
s w o je  s tan ow isko  wricedy rek to ra  banKu

P r z y j e c h a w s z y  na ur lop  do Lon dyn u ,  d o w ied z ia ł  się, 
ż e  ta, d la k tó re j  ż y w i ł  se rdeczne  uczucie, sp o tęgow an e  
je s z c z e  odda len iem , w ysz ta  za  m ąż  za B rand  mora.

Sm utną  tę  nownnę ozn a jm iła  mu M ag ie l .  M u r ie l ,  s za ­
len ie  ch c ia ła  w y jś ć  za mąż, w ie r z y ła  w  p rzysz łość  R a l fa ,  
k tó ry  j e j  s ię  z r e sz tą  podobał, w ięc  s ta ra ła  się go  uspo­
ko ić ,  zap ew n ia ła  go  o  sw o jem  w spó łczu c iu  i życz l iw ośc i ,  
w koń cu  zatrzy  mała go  na ob iedzie .  R a l f  nie w id z ia ł  
P a t r y c j i  od roku, a tego  w ie c zo ru  M u r  el n ies łych an ie  
p rz yp om in a ła  s ios trę  —  zdarza ło  s ię  to zaw sze ,  i lekroć  
n ie  by ło  tam te j  w domu. M ło d z i  ludz ie  spotyka li  s ię  czę ­
sto. R a l f  uważa ł począ tkow o, że  rany  j e g o  serca  nie z a ­
b l i źn ią  się n igdy ,  sczasem  M u r ie l  w y d a la  mu się naj- 
lepszem  na nie lekars tw em , T e m n iem n ie j ,  k iedy  w  wi- 

^ . g i l j ę  sw ego  ślubu zobaczy ł  s to ją cą  obok M u r ie l  P a tr y c ję ,  
która  p rz y je ch a ła  z E g ip tu  na to w ese le ,  R a l f  z trudem 
st łum ił  w  sob ie  atak  rozpaczy .

M u r ie l  n ie  zo r je n to w a ła  się n igdy  w  sy tuac j i  Pa- 
t r y c ja ^ d o m y ś l i la  się odrazu w szys tk iego .  O bda rzy ła  od 
tąd  R a l f a  serdeeznem  uczuc iem  w dz ięcznośc i ,  które 
z b ie g iem  la t  nie u leg ło  zm ian ie ,  a s iostrę  tk l iwośc ią , 
o k to rąby  j ą  n ikt nie posądził .

M ieszka ła  ju ż  od dw óch  lat w R ah a jan gu ,  gdy  um arł 
n ag le  d y rek to r  Banku A n g ie ls k ie g o .  D z ięk i p ow odz i  t e ­
le g ra m ó w  sk ie row an ych  do cen tra ln ych  w ła d z  banko­

wych  i do F o r e ig n  O f f i c e ‘ u udato Jej s ię  zdobyć  dla 
s z w a g ra  nom in ac ję  na s tanow isko ,  k tó re  zb l iża ło  do n ie j  
to  m ałżeństw o , o taczane  tak  rom a n ty c zn ie  —  czułą  
op ieka.

'Muriel u w ie lb ia ła  s iostrę .  O r a  jed n ak  nie- zda ła  so­
bie nigdy sp ra w y  z tego ,  że  s iostra  o całe n iebo p rz e ­
w y żs za  ją  urodą, n ie  c ie rp ia ła  w ię c  na trm , w r ę c z  p r z e ­
c iw n ie ,  p o w ie r zch o w n o ść  P a t r y c j i  poch leb ia ła  j e j  p ró ż ­
no śc i :  m ia ła  w ra żen ie ,  że p r z y g lą d a  się sob ie  w  lustrze . 
O b s ta lo w y w a la  te sam e kaptdusze, te  same suknie, co 
lady’  B ra n a m o ie .

—  T a k ą  m am  w y g o d ę  —  m ów iła  —  nie p o tr zeb u ję  
naw et w yb ie ra ć ,  to, w  czem je s t  do tw a rz y  m o je j  s io ­
strze ,  od p ow iad a  w  zupełności i m nie, tak ie  je s te śm y  do 
s ieb ie  podobn e !

L a d y  B ran d m o re  n ig d y  nie r o z ch w ia ła  tych  i lu zy j ,  
m yś ląc  szczerze ,  że  k ie ru je  nią, m iłość  do s ios try .  N i e ­
w ą t p l iw ie  g ra ła  w tem ro lę  i podśw iadom a  p ró żn o ść ;  do­
m yś la ł  i się bow iem , ze b łędy  kop j i  p od k re ś la ją  im ponu 
ją eą  doskonałość o ryg in a tu .

K ie d y  C a r t e ro w ie  i R ob e r t  w esz l i  do salonu zasta li 
ju ż  tam kilka osób. L ad y  Ly n d s ton e  s iedz ia ła  w y p ro s to ­
w an a  na fo te lu ,  z k tó r e g o  w y lew a ły  się j e j  o b f i t e  k sz ta ł ­
ty. Uśm iechnę ła  s ie  ła skaw ie  do A u d rey ,  zrob iła  ruch 
jak  g dy b y  Chciała w stać , wkońcu nie ru szyw szy  się 
z m ie jsca  uścisnęła dłoń H erber ta .

—  K och a n y  doktorze , serdeczn ie  się cieszę, że pana 
w id zę  Pan, zda je  się m e  zna m ego  m ęża?

Chudy, łysawy m ężczyzn a  o s iw ie ją c ym  w ąs ie ,  sklo- 
m i się. peten podz iw u  i zdum ien ia  p rzed  A u d r e y  i z ro z ­
ta rg n ien iem  uścisnął d łoń H erber ta .

W szed ł  g en e ra ł  G rossw ay ,  zastępca  g en e ra ła  M ac 
l.onfc‘a, a w r a z  z nim m ała  osóbka o w o jo w n ic z y m  w y ­
g lądz ie .  Z ja w i ł  się też w  t o w a r zy s tw ie  żony  w ice-adnu 
rat H u m p h rey  T o w n h i l l ,  w sp a n ia ły  żo łn ie rz  o  rzym  
skich rysach, lady  H u m p h rey  szczupła  osoba o z g a r b io ­
nych ram ionach  i b rzyd k ie j  cerze, —  nosiła  face-a-m a in .

—  Tow a rzy  s two num er p ie rw s zy  —  m yś la ł  do g łęb i 
p r z e ję ty  H erber t .

—  Co za k o lekc ja  s ta rych  w ie lb ią a ó w  —  szep ta ł  ito  
bert do ucha A u d rey .

P r z es z ło  k i lka  m inut. M ężc zy z n !  posp ieszn ie  p rzed ­
s taw ia l i  się pani C i r t a r o w e j .  K o b ie t y  p r z y p a t r y w a ły  s ię 
j e j  z c ieka w ośc ią  pe łną  n ieu fnośc i.  W re s z c ie  d rzw i  
o tw o r z y ły  s ię naośc ież .  W  sa lon ie  Zjawił się ja sn y  b lon ­
dynek, m łodz iu tk i  kap itan  T r o w e r e  - Sm ith  i ozn a jm ił  
pó łg łosem , ja k  g d y b y  rob i ł  w szys tk im  radosne  z w ie r z e ­
n ia :  „ I c h  E k se len c je  p r z y je c h a ły " .

L ś m ie c h n ą ł  s ię  i zn ikł. S ir  R a lp h  i lad y  L y n d s ton e  
p rz es z l i  p rz ez  salon, k ie ru ją c  się ku d rzw iom , a gośc ie  
u s ta w i l i  Się w  koło. L a d y  B ia n d m o re  ukaza ła  s ię  w  ca łe j  
sw e j  m a syw n e j  doskonałośc i.  K r ó j  j e j  ja sn e j  sukni od­
znacza ł  s ię  su row ą  pros to tą .  K ró le w s k i  uśm iech zdobił 
j e j  c z e rw on ą  tw a rz .  Za n ią  szedł J e g o  E k se len c ja  G uber­
nator. B y ł  bardzo  w ysok i  i je s zcze  chudszy, n iż  S ir  R a l f ,  
nie nosił  zarostu , m ia ł  s iw e  g ęs te  w ło s y  i o g o r za łą  
cerę . B y ło  coś bardzo  m łodego  w  w y ra z ie  j e g o  oczu, 
a na w id o k  A u d r e y  za d o w o lo n y  uśmiech r o z c h y l i ł  j e g o  
w ąsk ie  w a r g i .  M u s ia ł  być  Kiedyś bardzo ładnym  ch łop­
cem. Za nim i k ro c zy ł  ad ju tan t.  E k sc e len c je  z rob i ły  p rz e ­
g ląd  gośc i,  da rząc  ich, za le żn ie  od sy tu ac j i  danego  osob ­
nika, rang i  i sym pat j i ,  k tó rą  wzbudza ł,  p rzy ja c ie lsk ie -  
mi, u p rze jm ym i lub poprostu  ży c z ł iw em i  s łów kam i L o rd  
B ran d m o re  szedł p ie rw szy ,  o m et r  za n im  pos tępow a ła  
m a łżorna .

—  C ieszę  się, jże mam zaszczy t  pozn ać  pan ią  —  
zw ró c i ł  się do A u d rey .  —  M oj s ios trzen iec  m ów ił  ju ż  
nam o pani, nie szczędząc  pochw ał.  W id zę ,  że  m ia ł  
słuszność.

—  D ok tó r  C a r te r  —  p rz ed s ta w i ła  H e rb e r ta  lady  
Lyndston e.

—  D z ień  dobry, doktorze , p o ro zm aw ia m y  po śn ia­
daniu.

T e r a z  następow a ła  ko le j  lady  B randm ore .
—  Mani nadz ie ję ,  że R a h a ja n g  spodoba się pan i —  

zw ró c i ła  się do A u d re y .

A u d r e y  p och y l i ła  się w  je szcze  g łębszym  uk łon ie  niż 
ten, k tórym  p rz y w i ta ła  gu b ern a to ra  i ch c ia ła  coś odpo­
w ied z ie ć ,  a le  lady  B ran d m o re  zw ró c i ła  s ię  ju ż  do H e r ­
berta .

(C .  d. n.)

Humor
Tad z i l .  j e d z ie  po ra z  p ie rw szy  

kole ją .

—  Jak  d ługo  b ędz iem y  jecha ł :  
z W a r s z a w y  do K ra k o w a ?  —  
u o p y m je  s ię m atk i.

—  J a k ie j  szesć g ed z in .

—  A z  K ra k o w a  do W a r s z a w y ?

—  Jak m ożesz  tak  n iem ądrze  
p y ta ć?  O c zy w iś c ie  też  sześć g o ­
dzin.

—  A l e  m am u siu !  Od N o w e g o  
Roku do B ożego  N a ro d z e n ia  był 
ca ły  rok, a od B ożego  N a r o d z e ­
nia do N o w e g o  Roku —  ty lko  j e ­
den tydz ień .

M a tka :  W  w ię c  za ręc zy ła ś  się, 
có reczko?  N ie c h ż e  ci s ionko 
s zczęśc ia  św iec i  tak, j a k  nam 
ś w ie c i ł o !

O jc ie c  ( z  w e s tc h n ien ie m )  cd  
te g o  nie dos tan iec ie  p r z y n a j ­
m n ie j udaru s łonecznego

Ład n a  Jan inka o p o w ia d a  swey 
p r z y ja c ió łc e  w sp om n ien ia  w aka­
c y jn e :  —  W ie s z ,  to był n a p ra w ­
dę. w y k sz ta łcon y  c z io w ie k !  P o ­
myśl ty lko, poca łow a ł  m ię zc  sto 
razy . zan im  s ię  p rz ed s taw i ł .

P r z y ja c ió łk i  m ó w i ły  o c iężK ich  
czasach  i k ryzys ie .

—  A  jed n a k  nocne loka le  są 
podobno w c ią ż  pe łn e !

—  N o  w ie s z !  m a d ra s !  P r z y  ta ­
k ich zg ry zo ta ch  i zm ar tw ien ia ch ,  
kto m oże  spać w  n o cy?
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